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Generalny strajk na Śląsku Opolskim.

Ja» -JuS onosffiśmy aa Śląsku Opolskim wybuchł strajk generalny w tamtejszych hutach i kopal­
niach. Nasza rycina przedstawia v rsątrzne kopalni węgla w chwili kiedy górnicy porzucała ^—cę.

Zbliża się kres spekulacji wrogów Failstwa.
P. K, K. P. otrzyma powaźijfy zapas waSut.

(Telefonem od nasz. kopesp.). 
Warszawa.

'Jak się dowiadujemy, w końcu treżącego 
tygodnia otrzyma Polska Kraj. Kasa Pożycz­
kowa bardzo poważa© zapasy obcych walut, 
tkóre pozwolą jej interweniować na giełdzie

i doprowadzić kursy walut do norm bardziej 
racjonalnych oraz położyć kres rozwydrzonej 
obecnie spekulacji czynników wogich zarówno 
Polsce jak i obecnemu Rządowi.

a
Krdl z  królową zam ieszkają w pałacu (szSer kc-r/jkim w W arszaw ie. —  Rewja w oj­
skowa. —  Z w ie d z c ie  W awelu w  Krakow ie. —  Prem ier B ra ja m i u prem . W itosa.

Uvrszawa, 19 czerwca.
Na dzień 23 b. m. zapowiedziany jest przy­

jazd pary królewskiej do Śniatyna.
W dniu następnym dostojni goście o godzi­

nie 10.30 rano przybędą do Warszawy. Tego 
samego dnia rano odbędzie się uroczysta Miza 
święta w kaplicy w pałacu Łazienkowskim. —- 
Król | królowa Rutnunji zamieszkają w Ła­
zienkach. Około południa para królewska złoży 
wkytę pa Prezydentowi Rzpltej w Belwederze, 
pcćzem nastąpi, w apartamentach królewskich 
rewiy./ta dostojnych gości przez p, Prezydenta 
Rzpltej. Również w dni i tym ssładać bęaa 
przybyłemu królestwu wizyty przedstawiciele 
państw obcych, reprezentowany uh w Polsce.
Wieczorem, q  godz. 8-ej p. Prezydent Rzpltej 
przyjmować będzie na Zamku królewskim do­
stojnych gośc; obiadem, poczem w salonach 
zamkowych odbędzie się raut, w którym we­
zmą udział przedstawiciele whidz, społeczeń­
stwa, korpus dyplomatyczny i zaproszeni go­
ście.

W poriedzialek dnia 25 odbędzie się rewja 
i rojskowa na polach Mokotowskich, poczem 
yr południe para królewska przyjęta bedzie strów p. Jonela Bratiantu

w Radzie Miejskiej przez Prezydenta miasta, 
w gcdzinaesh popołudniowych zaś wyjedzie 
do Wilanowa, gdzie urządzona będzie garden- 
party; wieczorem gościć będzie króla i kró- 
lowę poselstwo rumuńskie w Warszawie, gdzie 
wydany będzie obiad i raut.

Dnia 26 b. m., we wtorek odbędzie się 
pokaz wojskowy w Rembertowie. Po południu 
dnia togo para królewska będzie obecna na 
wyścigach, poczem wieczorem uda się na ga­
lowe przedstawienie w Operz, urządzone na 
jej cześć. Po przedstawieniu król i królowa 
Rumunii opuszczają Wajszawę, udając się spe 
cjalrym pociągiem do Krakowa.

W Krakowie para królewska zabawi jeden 
dzień, t. j. środę. W programie jest zwiedzanie 
Wawelu.

W czwartek, dnia 28 bm. wysocy goście 
królewscy wyjadą z powrotem do Rugaunji.

*
We wtorek, dnia 26 bm. prezes Rady Mi­

nistrów p. Witos Dodtjmować będzie w salach 
recepcyjnych prezesa rumuńskiej Rady Min:

Saletrę Chilijska
dostarcza wagonowe rr  składów

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie
plar Szczapaftski 6. 1756

Praca każda, przemysł, handel chcą mieć 
*a swoje trudy wynagrodznie, które się wy­
raża w pieniądzu, reprezentującym wartość,
0 pewnej stałości na dłuższy okres, aby wy­
niki t© mogły być zachowane w czasie, wzglę­
dnie mogły służyć na przyszłość, na zabezpie­
czenie starości, rodziny, spadkobierców etc.

Nie tylko przemysł i handel w celu rx wyż­
szym oraz do swoich kalkulacji handlowych, 
ale każde gospodarstwo, każdy obywatel pań­
stwa potrzebuje codziennie przy każdym wy­
datku i dochodzie mieć świadomość, cc po­
siana i znowu miarą tego jest pieniądz, a na­
turalnie dla każdego państwa własny pieniądz, 
służący do codziennych obrotów życiowych, 
do zakupu chleba i ojczystej ziemi, ojczystych 
produktów, do zapłaty wynagrodzenia robo­
tnikowi, swemu współobywatelowi, przebywa­
jącemu z nim w tych samych gramcach pań­
stwowych.

Pośrednikiem w obrocie i miernikiem war­
tości za produkta przedewszystkiem własnej 
ziemi, za pracę swoich współobywateli jest 
własny pieniądz państwowy. Francuz liczy ńa 
franki i według franka, Anglik na szteriirgi, 
Włoch na liry, Czech i Węgier na dawne ko­
rony austrajckie, które tylko unarodowiono
1 mają wartość odpowiednią do ekonomicz­
nych stosunków kraju. Każdy ma swoją wa­
lu tę  —  według niej płaci się podatki, według 
niej kalkuluje kupiec, czy rzemieślnik, wło­
ścianin, czy mieszczanin. Jakaż jest walut* 
w Pclice? Pan Minister chce liczyć podatki 
i obliczeniowy złoty polski wedle franków 
szwajcarskich —  rzeźnicy i piekarze żądają 
podwyżki ze względu na zwyżkę dolara ame- 
■ykańskiego — u przemysłowców słyszy się 
znowu o runiach szterlingach —  tam o koro­
nie czeskiej —  jedno tylko w Polece nie wcho­
dzi w grę: polska marka!!

Dlaczego?
Kiedy tworzono i wprowadzano we Fran­

cji miarę metryczną, stworzono prototyp mier­
nika: oryginalny metr. Uczeni wysilał: się 
wówczas nad wyszukaniem odpowiedniego ma­
tę rjalu i sposobem przechowania tego metra, 
aby ochromć go od zmian, czy to tempera­
tury, czy też atmosfery i zużycia przez czas. 
Każdy miernik bowiem —  a odnosi się to i do 
pieniądza, jako miernika wartości —- powinien 
być przedstawicielem wartości, a dzieje się to 
w ter sposob, że instytucja emitująca znaki 
pieniężne, czyli sorogaty pieniądza, utrzymuje 
stałą proporcję tych znaków w stosunku do pro­
dukcji f zasobów w kraju. Bardzo racjonalnie 
było to obmyślane w Banku 1 .ustro węgierskim, 
emitującym w dawnej Austrji znaki pieniężne. 
Zresztą stosuje się to do instytucji emitują­
cych wszystkich państw, które w tej mierze 
mają rozmaite systemy.

Pieniądz, względnie zastępujący go znak 
pieniężny, jest wszędzie wyrazem zasobów spo­
łeczeństwa w dauem państwie. Nasz system 
polski jest zupełnie odmienny. Miernik pienię-
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S ^ U M ń lo ftó d ą g ty in  antenom Iżorwmym 
,w*fl* w-cyt# Mtołsterstwa Skarbii, Zawiesili' 
im y rię, «  łscse] może powiedliśmy aią aa
'(m ikach mwujarskich. Nie posiadamy żad­
nego pieniądza, bo wszystko polega na rela­
cjach a obcemi walutami, a w dodatku nawet, 
ten pozorny pieniądz, bo taką dano mu. rolę. 
itiak obrotowy pieniężny „Marka polska" uzy­
skał we wlasnem państwie silnego konkurent*; 
w obliczeniowym złotym polskim. Obi# to wa­
luty walczą ze sobą, zwalczając się wzajemnie, 
na razie z szaloną klęską marki polskiej, cizię 
ki poparciu bonów, na złote obliczeniowe opie­
wających — przez pana ministra skarbu, który 
wedle szwajcarskiego sznura Śrubuje kurs o- 
b liczenia złotego, a tern samem wysokość ewe- 
rro długu w markach polskich u wierzycieli, 
posiadających bony złote.

.Tak rozwiązać następujące zaga*lmeftf«
Prred mifesiącem rozepchał pan minister 

G*j bony na złote polskie, uzyskując Za złoty 
polski po 7o00 Mkp. —  dziś wymienia je, jak 
wogóle wszystkie walory, na złotą polskie, żą­
dając po 17-51X1 Mkp., czyli musi puścić w o- 
bięg wiecej niz podwójną ilość Mkp. Czy uO 
nie obniża kursu marki polskiej? Ozy pótteeba 
w ercpose aż kombinacji t  biedną marką nie- 
młocką? Szalone są te eksperytnenta ministe­
rialne! Już od października zeszłego roku za­
ciąga państwo, wedle życzenia pana Grabskie­
go, długi w złotych polskich, które narazie 
'płacić mus! odsetkami na rłoto Kczońeinl po
15.000 Mkp. za jeden zloty, uzyskując znacznie 
niższą ilość tych morek przy emisji.

Najlepszą ilustracją tej gospodarki kredy­
towej i uzyskanej gotówki z pożyczek zloto­
wych będzie tabela kursu złotych polskich, 
normowana przez Ministerstwo akarbuj

Wt. 189.

Zjazd Rady Naczelnej Z. L. N.
v (Tdofoncrn od

Warszawa.
Wćfflanąj odbył eię Zja*d R^dy Naczelnej 

Żiwiąaaku Ludo wo-Narodwegó. W zastępstwie 
prezesa Rady Naczelnej prof. Stan. Gląbiiialdę- 
go, przewodniczył ptreżes Z-arządu Głównego 
Stronnictwa poseł Jan Zamorski

Obrady rozpoczęły się obszernym referatem 
prtewodhl cząccgo Klubu sejmowego Z. L. N .' 
posła Stan. Kozicldego, który eeharaktmy&o- 
wał ogólną sytuację poiityosmą.

Następni® przemawiał pmf. GłabMkkl kfcó- 
ry_w swcm pKtemówianiu podniósł kotsiaszaofić 
ścisłej współpracy Rządu ze Społeczeństwem, 
oraz stanowczość Rządu w tWfclizowBhiu pJOgPa- j 
ma amocadenla narodowego charakteru Phń-1 
6twa polskiego.

Po dyskiuaji uchwalono jednomyślnie nasfcę- 
pujący wniosek:

„Radą Naczelna Z. Tl. N. wtywa klub po­
selski i senatorski stronnictwa dć jak najener-

twiflz, koreap.j,
glez-hifijszej akcji celem ustawowego prwpn>- 
wadzenia sprawy „jMtmoras clausua" na wyi- 
szych uczelniach je®*®* przed ferjswoi letaie- 
mi“ . . ą

Jednomyślnie również’- uchwalono przedstaw 
wioną prze* Dra ŚwlmktagU.z.Krakowa raso* 
ladę: . - . , i ■»»

„Rada Naczelna przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie prezydjum kluba parlamentarne- ■ 
go i wyraża peta# zaufanie kierownictw u po­
litycznemu Związku ludowo-narodowego".

Ponadto uchwalono fttereg rezolucji. <Jofy- 
czących,zarówno programu, jak i taktyki par- 
km cntaoioj. stronnictwa,

W
. RÓrraoctóe&ue ze zjazdem Rady Naczelnej 

odbywa! sią'\ zjasld dmeg&tórw Z. I i  N, woje­
wództwa wa^SMfWBkiego ptty odziało około
sooc ooób. ' N . • • ■

Francja uznała nowy rząd bułgarski.
Wiedeń, (FAT).

W tołpygami© nadesłanym tutaj, prezydefet 
Poincare tsM&\ pokojowe zamiary nowego rzą­
du. Poincare Oświadczę., że popite każdą poJl-

nlbi

W  o k r e s ie  cz a sa Kura 
złot. poiłeś, 

w ŁŁjrk. poiod — do
15/X ltóz r. 6/XI 1922 r . 1.400
W I 0 n m  . 1.CD0
13/X1 9 ńOfU . 1.800
s/xn W 7,U 1023 S.000
fi/i 1923 83/1 . 8.000
24/1 w * 4/a , 4&00
B/n 9 n /n  . B.500
12/11 9 LS/Il , 6.600
19/11 9 8Wlf * f.O fJ O

86/11 tt i9/rv , TJbOO

2MV 9 W ł  . 8.000
25/y 9 31/V , 8.500
i m n 7Â 1 , S.000
t m 9 — 9.600
e/vi m i c m  . 10500
u r n 9 14NI „ 18.000
iB /n u —*■ 18.000
1«/VI 9 16.000
n m *

«MI . 17.000

Tabela Is jest bardzo wiele mówiąca. Samo 
pańatwó popełnia samobójstwo U* twojej go­
spodarce, bo za długi zaciągnięte w złotych 
po 1400 Mkp. płaci iLdś te fłoty po 17.500
Mkp.! Do czego nas doprowadzają doktryner­
skie eksperymenta?,

Czy w tych wanmkaefi możliwa jekt jakaś 
kalkulacja handlowa, przemysłowa, gospodar­
cza 1 czy wogóle możliwe ekonomiczne żyde 
państwa? Każdy ucieka od zwalczanej We wła- 
snem państwie polskiej marki. Wszystko pod­
nosi się do wartości przedwojennej t  wyjąt­
kiem jedynie tego nem u rem a, marki pol­
skiej. Czy nie znajdzie się obrońca tego pierw­
szego polskiego pieniądza? I*.

;*?» Vi państwa hoduje się
@000 in!ernowanycb.

Warszawa. (TeL wł.j
Wczoraj wróciła do Warszawy specjalna 

komisja sejmowa, wydelegowana do zbadania 
stanu obozów! dla internowanych w Kalisza, 
Szczypiómie i Strzałkowie. W pierwszyp z 
nich znajdują się tylko Petlurowcy, w drugim 
zaś Wranglowcy, następnie jeńcy litewscy i 
bolszewiccy. Ogółem w obozach dla intemowa 
nych znajduje się 6.000 osób, utrzymywanych 
kosztem państwa. Członkowie komisji, pó uzgo 
dnieniu wyników swych obserwacji przedłożą 
i.sprawozdanie komisii administracyjnej.

uauum 
„Niech żyje król!'

Paryż. (PAT).
Wczoraj przyszłe w Mareylji do starć mię­

dzy związkiem przyjaciół ustawodawstwa świe 
ckiego a Caiatóotts da roi. Na Ayenue de Pra­
do kilkunastu uzbrojonych kwfnelotńw rzuciło 
się na ezłonbów związku z okrzyidem: Niech

tykę, która ma ua t5«du MuwdJ Bułgar}! aa pod­
stawach Istotnie pokojpwyt*. Dowoueta takich 
Ihtehcji pęcxłe, |CżeTl Sołgarju bvd^e w n ow a 
ia Zobowiązania młędzyiMteodowe.

i l i l i i  i  Fnfi
— Aresztowania

]Żyje król! Do ąferd przyszło kiik&lcrotnie. „Pe­
tit Jouiu.t!** podaje, że talrźe w Paryżu, koło 
kościoła fiw. Medarda przyszło do starcia ndę- 
dżj komunistami a kamcletaml. Trzech komu­
nistów aresztowano.

Sfrassm wwbMsk EIhf.
22.000 mieszkańców z  okolicy nc’eka w  popg&clm. —■ Posnwajaca sit 

iawa zagraża miastem. —- Wszystko spieszy ssa ratunek.
Wiedeń. (PAT).

ProJ. Aleksander MaDatin, Bekretarz mię­
dzynarodowej komisji dla badania wulkanów 
donosi, że w nocy t  soboty na niedzielę pó sH- 
ftych wstrząśnienlach nastąpił ponowny wy­
buch wulkanu Etny. Utworzyło, się pięć no­
wych kraterów, z których wydobywa się lawa 
W smacznej obfitości.

OkoKame laar pinlowe Ora* poi* CSagua 
Glossa zmtały aniszczoo*. Mieszkańcy w pani- 
ce zaczęH uciekaA Strumień’ ławy szeroki na 
300 metrów posuwa Mą w kierunku Lingua 
Glóssa. Żołnierze, milicja, faszyści i straż ogni o 
ws przybyli na miejsca zagrożone i pomagają 
ludności unomć dobytek.

W nocy OattanJa zaalarmowana została no-
ąpiMUMmiii » w w  UI'8WWUU ■ smmuHfjiia

w ym wybuchem. \
Widok Etny, z której Wydobywa się jasny 

słup ognia, wywołuje grozę. Strumień lawy za- 
cjiąl slą potem pomazać w dwóch kfemskachJ 
b i lingua Olossa i ku osadzie Basto di P&h 
sinao.

Dalsza depesza z Cattanji donosi, 'i* stru­
mień lawy znajduje się w odległości 1 kim. od 
Lingua Gfossa, Ludność w liczbie 22600 osób 
opuściła tę mieiscowość. Prefekt Cattanji za­
rządził pomoc dla uciekających.

W wiela miastach 3yoylji zonganlzowsuw 
pociągi ratunkowe. Zachodri obawa zagrożenia 
Cattan^. Połączenie telegraficzne między Mea- 
sym, s  Cattaują nie funkcjonuje.

Złoty polskł— 20.000 M.
Warszawa.

(Telefomew o3 tasz. Sorosp.).
Jak się dowiaduje wasz korespondent, 

w dniu drisłejszym ukaże się rozporządzenie 
Ministra Skarbu normujące kurs bonów złotych 
n« 20.000 Mkp.

Konferencja ministra Seydy
z ambasadorem polskim w Paryża,

(Telefonem od nasz. koresp.).
Warszawa.

Minister spraw zagraniicznych p. Marjnn 
Seyda, odbył wczoraj konfemeję z przybyłym 
z Paryża posłem Zamoyskim. W toku konfe­
rencji były omówione ważne sprawy z dziedzi­
ny polityki zagranicznej. Poseł Zamoyski za­
trzyma się w Warszawie przez kilka dni

Pogrzeb O n  Leona Bilińskiego.
* ________  Wiedeń. (PAT).

Dula 18 bm po południu w kościele nu 
Rennweg, odbyło aię pokropienie zwłok I. p. 
Leona Bilińskiego. Oprócz członków rodziny 
zmarłego byli w kościele: polski charge d‘aff»- 
ire8 Romer z członkami poselstwa, kanclerz 
Austrji Seipel, prezydent rady narodowej 
Weisskirchner, były kanclerz Austrji Schrober, 
były minister Twardowski, były minister kolei 
Dr. Wittig, senator Długosz, przedstawiciel 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej Tabor- 
3ki, były ochmistrz, dworu Habsburgów Choło­
niewski, znaczna liczba; wyższych urzędników 
wiedeńskich dawnych współpracowników zmar 
lego, przedstawiciele polskich instytucji gospo­
darczych w Wiedniu i bardzo liczna publicz­
ność. Po pokropieniu z w tok nastąpiła jkspor- 
taoia do Cianlic.
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Polskie szkolnictwo wkracza na nowe tory!
Budowa instytutów naukowo-wyckowawczych wnet się rozpocznie. —  
Walny zjazd w Warszawie. — Dar wychodźctwa z Ameryki. — Re­

forma szkolnictwa na dobrej drodze. — Trzeba jeszcze miljardów.
Kłaków |9 czerwca.

Dziś rozpoczyna się w Warszawie walny 
k̂ azjd Komitetu budowy nowoczesnych uisty- 
Hutew Naukowo- wychowitwczy ck w Polsce, na 
którego czele stoją obaj Marszalkowie Sejmu 
I Senatu oraz posłowie: Sołtyk, Mazur i Mą- 
toy ilski \

Dokonywająeą tóą reforma naszego ,wkol- 
Ufutw* & wyraźną tendencją uzgodnienia) pro­
gramów naukowych do obecnych i najbliż- 
BSKych zagadnień państwa oraz opracia wycho- 

mlodziwŁy na sa»adach żołoieiak.o-b*r- 
CenBUrkn w eaittkniętych cakladaeh —< io/UY- 
lontach w okoELcach zdrowotnych zdała od 
xgśełhu wielkomiejskiego i ośrodków; fabryta-j 
■ych —  domaga ®ę realnego ujęcia tego 
jdrauahaego zagadnienia doby obecnej.

Projekt budowy 5 wielkich Instytutów 
X pouójnemt zakładami śretin’em, oraz roepo- 
caęoie bodowy Instytutu w Małopnłace, os 
zteud dołwoanilakiej % rozwaiemem trądowy 
dalszych, będą tematem obrad tego Walnego 
Zjaudtt Oświatowego w Warszawie.
. Tak zbliżająca się 150-letnia rocznica Usta­
nowienia Komisji Edukacji Narodowej, jak i 
dioniosość proMomu wymagają, by z odroaze- 
nieKi « ę  Ojczyzny i społeczeństwo całe odro- 
<fegó się mogło, co  stać się może tylko pfzetz 
odpowiednią reformę ustroju naszego sakołni- 
etwia, piaygiatewującsgo w ten sposób przyszłe 
pokotenia do twórczej pracy nad rozbudową 
upłsemysfawienieaa i wzbogaceniem Rzpłitej-

Zjazd jest wyraaem akcji od roku prowa- 
dwostej, na którą złożyły arę po ukonstytuować 
niu etę Komitetu Budowy I-go Instytutu na 
adomi dobremiMdej w Mało-poisco, praygote- 
w unie terenów pod budowę,' akcja zfeióresa 
w kraju i zagranicą, zwłaszcza w Ameryce, 
gdzie iY  Sejm wychodńctwa Pciski jgo w Clę- 
\eland (Ohio) uchwalił dzięki zabiegom preze­
sa ,p. Smulskiegp większą dotację na rzecz 
budowy I-go Instytutu K tukown-Wychowaw­
czego w Babromilu, wydanie' 1200 Moczków 
kol akt, opracowań!© programów nauk, i re­
gulamin pedagogiczny-

Zjazd ten, który ma ująć akcję a ogólno- 
państwowego stanowiska oznaczy następstwo 
baąnwy projektowanych Instytutów.

Główną zasadą inicjatorów, jest d©atoso\va 
nie reionny szkolnictwa do potrzeb i zagad­
nień Państwa co pociągnąć musi asa sobą 
zmianę progamów naukowych i nowego ujęcia 
hjskoiLmctwa średniego i powszechnego, nastę­
pnie ssę względu na obecne walory moralno

szawie otwiera w całej Polsce lokalne kumite- 
ty. które obok celów oświatowych i propagan­
dy zająć się mają akcją zbiorową na mecz bu­
dowy tych Instytutów — m. p. konta czek- 
w P. K> K. P. 15U.OOO — jednaniem nowych 
członków, akcją w gminach ! sejmikach oraz 
stowarzyszeniach kulturalno-oświatowych o 
zapisy, względnie legaty dla niezamożnych 
uceniów % całego państwu.

Akcja t&, mimo ogromnie koszta, Jedt tak 
opracowana, UL pozwala Eczyó na otwarcie 
częściowe już w niedługim czarne I go takiego 
Instytutu Naiukowo-wydiiowawCŁeBO,

Oflarnośj osadników.
Osadnicy wojskowi z powiatu luboanelskie- 

go na Wołyniu, z okazji Zjazdu, powiatowego 
w dniu 10 b. m. zebrah 200.000 m i. m  budowę 
portu w Gdyni

Podkreślić należy ten wysoce obywatelski 
f szeroki pogląd1 na sprawy państwowe. To, że 
osadnik rzucony w ntasłychanfo ciężkie waran­
ie materialne na Krasy wschodnie, na przed­
nówku, gdy bieda naejedneaau z nich w oczy 
zagląda, widząc pruską butę Gdańska, ostatni 
może grosz muca dłs ochrony honoru Rzeczy­
pospolitej, świadczy cfcyŁli dobitnie, że pod 
względem patsjjotyzmn osadnik wojskowy jest 
elementom niezastąpionym.
W ydeoka oficerska cEo Rumunii.

Związek, Oficerów rezerwy Okr. ]Warsz. or­
ganizuje dla owych członków 1 kolegów z Ax- 
mji. casymej wycieczkę na m, sierpień do Ru- 
mondk

a

Tarcia w Klubie białoruskim.
Niezadowojenie części posłów z polityki Kluba. — Zbytnie uleganie 
wpływoui bolszewickim i niemieckim. — Karygodne jątrzenie stosunków

polsko-białoruskich.
Waszawa (Tek wŁ).

Jak się dowiadujemy, w łonie Sejmowego 
klubu Białoruskiego zasyaowały się w ostat­
nich czasach wewnętrzne tarcia.. Wśród części 
posłów^ białoruskich, wywołuje niezadowole­
nie aabitraloa, nielicząca się % realnymi możli­
wościami polityka zakonspirowanej, nacjo- 
nalmej Rady w Wilnie, z jej prezesem Łądkie- 
wicaem m  czole i zbytnie uleganie wpływom 
ntemieeldni. Pewna część posłów, będących 
zwolennikami bolszewickich rządów; i metod

działania, prze dc stosowania rewolucyjnych 
środków i przygotowania ludności białorus­
kiej do wrogich przeciwko Polsce wystąpień. 
Jednakże agitacja w tym kierunku, choć pro­
wadzona z wielkim nakładom materjalnych 
środków, nie znajduje oddźwięku wśród lud­
ności bdatoruskiej, która, zdaje sobie sprawę, 
że buńczuczne wystąpienia przedstawicieli 
klubu białoriualdego w Sejmie jątrzą spokojne 
współżycie Białorusinów X Polakami i ludności 
udatoruśkiej przyniosą szkodę.

Tajne organizacje anarchistyczne
9 antyraligijne.

Wykrycie anarchistycznego związku beznarodowościowego. — Agitacja 
anarchistyczna pod pozorem szerzenia „Esperanta“ w Bydgoszczy, Po­
znania i Starogardzie. — Jeszcze „Badacze Pisma św.“ — Wykrycie 

składa druków anłyreligijnych w Chełmży.
W ostatnich dniach' władfce wpadły na trop ] ma swą filję. Przeprowadzono szereg rewizji.

‘ Agitacja ta również zaczęła przesiąkać przez 
rezerwistów do wojska. Zebrany przez władze 
bezpieczeństwa mateijał przekazano władzom 

Celom owego związku jest komunistyczni-1 sądowym i cywilnym w Poananiu i Bydgosz-

t. xw. „Powszechnego Banku Beanarodown-
ćc3owego“  który to związek rozpowszechniony 
jest po całej Europie,

ustosunkowani© się obecnego powotfeunogo 
społeczeństwa — oparcie wychowania mło­
dzieży na zasadach żołniersko - harcerskich 
w zamkniętych zakładach.

Do sreslizawasją tycn 2 zasadniczych pro­
blemów szkolnictwa, zamierza Komitet wzno­
wić stopniowo Instytuty NaMkowoWychowa- 
weze z pawilonami-intematami w okolicach 
adrowotnych, *dal* od zgiełku wielkomiejskie­
go j ośrodków fabrycznych, z których każdy 
oblicacny jest na 2000 wychowanków. —
M  gjfejad. tych Instytutów wejdą obok zatoy- 
Bouuiego jeszcze gimnazjum o trzech typacć; __ _______
4-lt 'a azkcłii średitią techaiczna, 2-letate | (\bec-n,ie drugi analogiczny torpodiowioc mający 
szkoła pffzmysIovv^“łumdJówa z osobnym kur- \ ,d>odhalaniua“ .
»em «grot*«faricztjym * dafeJcm ogrodniczym; Oba statki, należące do typu niemieckich 
na własnym folwarku. j torpedowców „S“ , zostały przyznane Polsce !

ReaBzacjja tego olbrzymiego pnzadslowzię- \ sprowadzone do kraju w pażdziemSku r. 1921 
da, wymagająca mlljaidiowych sum ona eelj a gdzie jo powierzchownie zremontowa-

atiarchistyczsa propaganda, mająca doprowa­
dzić do r/abu.ra6nia porządku społecznego 
av krajach Europy i zaprowadzenia stosunków 
anarcliiiBityczno - komunistycznych (Merunek 

Kapotlcina). Związek szopzy intensywną pro­
pagandę zapomocą języka Esperanto.

czy.

oni również tygodnik „Revuo Semanicaa, —
w którym roi się od paszkwilÓAT na, religję, 
Id er i wogóle na obecny porządek społeccny. 
W Polsco w fc. dzielnicy praskiej rozpoczęli

Dalsze dochodzenia w sprawie propagandy 
antyreUgijnej, Bzeazonej na Pomorzu, napro­
wadziły na ślad akayiki druków blużniącyeh 
przeciw religji, a które były ukryte u jednego 

Wydają ] z osobników w Chełmży. Druki w ilości kilku 
' tysięcy skonfiskowano. Jak się dowiadujemy, 
propagandę tę szerzy organizacja Badaczy 
Pisma św. Działalność ich jest niezwykle in­
tensywna ,ąianka“  ich zyskuje coraz więcej

działać agenci owego stowarzyszenia w P o -. wyznawców, niestety także w kołach młodzie- 
znaniu, EydjrosJt.i.uy i Starogra-tóe. Cała akcja ży. Jak się dowiadujemy władze ^powadzą 
jednak szła przez Gdańsk, gdzie ów związek | nadal energiczne dochodzenia w tej sprawie.

W ojssstaa U&m p o ls k a  p o w ię k s z a  sSe
Oprócz opuszczonego już na wody Bałtyfcn, 

a zremontowanogo praez polską stocznię, tor­
pedowca „$!ąz-k“ , na któiym przed paru dnia­
mi, jak to już donosiliśmy, została podniesiona 

11 nasza bandera wojenna, remontowany jest

inicjatorów działania na całe społeczeństwo, 
by średnie ksztiiłconio skon centro1 wano w śred­
nich sakcłach zawodowych a wychowanie jej

no, w celu umożliwienia ttcansportu.
Cztoiy inne torpedowce, toianowicie: „Ka­

szub", „Krakowiak", „Mazur“  i ,JCujawiak“ ;
przesuwające się obecni© z domu rodzicielskie- { zostały wówczaa poddane zasadniczemu romon- 
go do szkoły, oparto na zamkniętych zakła- i ttowl w dolcach angielsMch jednakże wysokie, 
dach z caiodzrennm zajęciem wychowanków, j wskutek stanu naszej waluty koszta—spowo- 
gdzie nawet absolwent gimnazjalny bodzie mu- j dowaJy konieczność remontowania pozostałych 
siał nauczyć się wybranego dowolnie ręko- statków w polskiej stoczni, 
daieła —  wymaga, podjęeja tej akcji ze strony Przez zremontowanie obu  ̂ torpedowców, 
kraju i odpowiedniego ^interesowania się j polska flota wojenna wzrośnie do stanu 21 ję­
tym probLemem i śwóate iu^ukowęgo i całego | dnostek Wjowych (w tom 2 kanonierki, 6 tor- 
^ołetóacńsfcw*. Wt tym cata Komitet w Y  ar-1 pedoweów 1 4 traw 3 eryX

Impektorowio aeflntlnisfrscsfl&S.
W wykonaniu uchwały rady ministrów, po- 

sltajiaiwiającej ustanowienie w każdem minister­
stwie inspektorów administracyjnych, miano­
wani zostali głównymi inspektorami cdmini- 
shnaeyjnymi województw (wojewódzkich urzę­
dów zdrowia) i starostw (powiatowych urzę­
dów zdrowia) na cały obszar państwa z ramie­
nia mśnisteratwa zdrowia publicznego, dr. Ta­
deusz Hiłarowicz (dla strony administracyjno- 
prawnej) i dr. Wiktor Hryszkiewicz (dla strony 
administeacyjno-lekarsldej). ^

n®vsv rektor nniwersyfiatu Swo®. 
sktoflo.

Rektorem Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie na r. 1928/24 wybrany został prof. 
dr. Juljan Makarewiez, iwofeear prawa i proce­
su karnego.

Znów katastrofa lotnicza.
Onegdaj w południe na poła w Grochówie 

pod Warszawą spadł aeroplan wojskowy. Apa­
rat roeteł silnie UBzkodaony. Wyp&dks s ludź­
mi rae było,



Ifc, 4 KK«̂ K:0W8®f, Kr. 135.

Czy opłaca się budować banał morski w Tczewie? — Olbrzymie per­
spektywy polskiego handlu węglowego ze Śląska. — Włąsny por': na

Bałtyku.
Kraków 19 czerwca.

Zagadnienie najdogodniejszego dostępu 
do morza WzBudza —  na szczęście — coraz 
silniejsze zainteresowanie, tak jak na to za­
sługuje. Po miastach odbywają się odczyty 
zebrań’ jL ua któiych Omawia- się rozwiązanie 
zagadnienia bndo-wy portu polskiego na otwar 
tem wybrzeżu morskiem, robót w  Gdyni.

Jak wiadomo, o kwestji, gdzie i jak należy 
tu-dować rozstrzygają, z natury rzeczy przede- 
wszystkiem potrzeby gospodarcze kraju. De­
cydują niemniej często interesy już istnieją­
cych wieli/eh -ośrodków pzemysłowycb i han­
dlowych. Z tego powodu zbudowano kanał 
z Livetripc.ołu do Manchesteru i kanał morski 
z otwartego rejonu do Petersburga,

Według danych przedwojennych i obec­
nych należy jafco maksimum oblotu morskiego 
z Polski i do Polski przyjąć ok. 6000.000 ton 
rocznie, w tym eksporcie najwyżej 100.000 
ton węgla i najwyżej 1,500.000 ton drzewa. 
Ponieważ udańsk jest urządzony na 3.U00.000 
ton, pi.zo&tc.je dla innych portów Polski około 
3,000.000 ton.

Według tych obliczeń określono i ozmiaiy 
partu, w Gdyni. Gdjnia, po wykończeniu roz­
poczętych robot, odpowie całkowicie temu za­
daniu. Z tych przyczjn podEjmowanie w in- 
nem ̂ miejscu kosztownych robót bjłoby oczy 
wiście zbytocznem rozpraszaniem energii ; 
środków.

Niezależnie od tego- za budową portu w m- 
nem miejscu, a zatem w Tczewie mogłyby je­
dnak przemawiać tańsze koszta transportu.

Dla tak szczupłego tonnsżu jednak twicr- 
dizą jedni inżynierowie, że nie opłaca się budo­
wać kanału morskiego. Nie opłaca się tam- 
bardziej, że koszt trau»paru kolejowego od 

Tczewa na przestrzeni 80 kim. (do Gdańska) 
względnie 50 kim. do Gdyni) jest bez znacze­
nia przy długich dystansach. Taryfa kanałowa 
od Tc"ewa do morza przy wysokiej kwocie 
na amortyzacje odbudowy i utrzymanie kana­
łu, może się okazać wyższą od kolejowej. — 
Taryfa kolejowa nie wytrzyma również kon­
kurencji z taryfą rzeczną,

Zatem należy dążyć do tego, aby mleć jak- 
naiprędizej odpowjedni port na otwartem mo­
rzu, to jest w Gdyni, a zarazem nie uałciy za­
pominać, że Gdańsk jest równiuż portem pol­
skim. Skoro tylko stosunek do Gdańska 'ile- 
gnie zmianie na lepsze, będzie Polska miała 
obowiązek i potrzebę postawić go da odpo­
wiedniej kopie.

O ile chodzi o  c^owość portu dla kraju, 
ito najlepsze są porty głębokie dostępne dla' 
wielkich statków. Nawet Hamburg, leżący 
nad szeroką zatoką z przypływem Jest dla 
wiełkier dzisiejszej żeglugi niedogodny. Por­
tem morskim dla niego jest Chucha 
ven, Brema zaś jest tylko ośrodkiem handlo­
wym, lecz jej właściwy port leży w Bremerbar 
ren, a z Londynu przenosi się ru&h okrętowy 
db- Tilleury. położonego o 40 km. noniżej przy 
ujściu Tamizy, ostatnio zaś do Southampton. 
Wielkie linje okrętowe omijają porty rzeczne. 
Były one odpowiednie w czasach małej że­
glugi, dzisiaj strata czasu przy wjeździe i wy- 
jeździe jest zbyt wielka.

Budcwa kanału do Tczewa jest możliwa 
tylko za zgoją Gdańska. Ani Traktat wersal­
ski, ani też t ,  zw. umowa paryska z Gdań­
skiem nie upoważniają Polski do wywłaszcze­
nia gruntów na terytorjum Gdańska. Nie­
mniej ważnem jest zabezpieczenie ujścia. Na­
wet w razie zgody Gdańska na budowę ka­
nału, Polska nie posiadałaby kontroli nad 
ujściem. Gdańsk będzie miał dosyć sposobów 
do przeprowadzenia blokady niepożądanego 
konkurenta,

Z drugiej jednak strony twierdzą fachow­
cy, że eksport węgla polskiego na półn oc 
Europy wzmoże się ogromnie z chwila wybu­
dowania kanału węglowego ze Śląska do Wło­
cławka. Wtenczas ani Gdańsk, oni Gdynia nie

wystarczą. W  równej mierze wzroshą importy 
rudy żelazu oj. idące obecnie przez Szczecin 
W takim razie nawet port Tczewski oikaże s;ę 
niewystarczającym i mi jdzie potrzebę budko­
wy awanoortu nad morzem w Neuf&hr.

Trzeb?, pzyznać, że te perspekrywy han­
dlowe są oszałamiające. Lecz budowa kanału 
węglowego ze Śląska leży dotychczas w sferze 
pięknych zamierzeń. Jeżeli egzystencja portu 
morskiego w Tczewie ma być oparta ma tytch 
przesłankach, to jego budowa stanie się kwe- 
stlją realną dopiero po zrealizowaniu projektu 
kanału węglowego. Na razie może pozostać 
tylko prze imiotem teoretycznych studjów, 
bardzo zresztą pożądanych w  związkju z  za­
gadnieniem uspławnienia Wisły i budowy ka­
nałów wewnętrznych.

Zarząd p ii l łt w u ?  nad majątkami 
potarkSownemi.

W  Monitorze Pobklm“  ogłoszono rozpo 
rządzenie, którego nocą ustanawia się zanząd
piaństlwlowy mad naisitęraujacemi majątkami pc- 
cftdkieTTiemLr Mścibów, Kuepacza, Jatwiwak, 
Połonka, Jałówka, Jusakcwy-Gród, Iwaszlde- 
wicae, Międzyrzecz, Ghoroszewicze, Sedelniki, 
Pieski, Kołataje, Łopienica-Moła, Nowy-Diwór, 
Romostajowicize i Kówaie, Łysńów, Zołzio i 
Zebra, połozonemi w i iowLecie wołkowyskiin, 
wiojeródśuwaj bia ostodkiego.

Sprawowanie zarządiu państwowego powie-' 
raz. się urzędowi wojewódzkiemu w Białym- 
aboikiu.

p®  ? ^ & r ^ c t iw e | s R e w y c h
W  , D7'ienn;,ku Ustaw4* ogłoszono rozporzą­

dzenie, którego mocą w razie śmierci oficera 
(róminorzędnegio), chorążego i szeregowego za­
wodowego wypłaca się pośmiertne w wysoko­
ści trzymiesięcznego pełnego uposazei ia, po­
bieranego ostatnio przez zmarłego.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą od dnia 1-go 
stycznia 1923 r„

Trzsba uzdrowić zabagnionc stosunki kolejowe.
Los dziennie płatnych kolejarzy godny pożałowania. — Zawieszania 

w urzędowaniu. — A komunizm pracuje.
Kraków i9 czerwca.

Nad wyraz poprawne stosunki, jakie w za 
raniu organizacji polskiego kolejnictwa istnia­
ły między administracją kolcjow-ą, a ogółem 
kolejarzy w ostatnich czasach nietylko że 
znacznie ochłodły, ale przybrały cechy wręcz 
ostrcgv zatargu.

O CÓŻ CHODZI KOLEJARZOM?
Pomijając sprawę ustawy uposażeń, nad 

którą —  jak wiadomo biedzi się Sejm — 
wyjątkowo ważną, stała się dziś kwestja zabez­
pieczenia emerytalnego dziennie płatnych ko 
łcjarzy. Właśnie zbyt radykalne rozwiązanie 
tej kwestji na własną rękę przez administrację 
kolejową bodaj że najwięcej przyczyniło się 
<1)0 powszechnego nie zadowolenia  ̂ a nawet 
wrzenia wśrćd kolejarzy.

Administracja kolejowa., bez długiego nar 
mysłu zwalnia długoletnich dziennie płatnych 
pracowników uprzednio nie zabezpieczywszy 
ich starości. Również za jednym pociągnię­

ciem pióra e  pracowników etatowych robi dię  
dziennie płatnych.

Gdy wydalony pracownik żąda motywów 
wydalenia na piśmie —  wówczas odmawia mc 
się tego.

Uzęstokroć z błachych' powodów zawiesza 
się w urzędowaniu pracowników kolejowych, 
co trwa nieraz ze szkodą dla skarbu i całe nue-
Siące.

Pracowników etatowych zazwyczaj wyda­
la sie na podstawie par. 41 b. dr. żab warazaw- 
sko-wiedeńsMej bez podania motywów.

Wszystko to o< Eyw'ście stwarza bardzo 
podatne warunki dla propagandy komunistów, 
którzy coraa jawniej zaczynają szerzyć swą 
destrukcyjną robotę w szeregach nieuświado­
mionych kolejarzy. Obecny p minister kolei, 
który zna doskonale potrzeby kbiejarzy, gdyi 
sam przeszedł wsEyStkie stopnie hierachji ko­
lejowej będzie miał pole do pracy nad uzgod­
nieniem i sanacją tych zabagrdonych stosun­
ków.

Ozeno domagają sięsedzSowle i prokurat i rzy?
Delegacja sędziów i prokuratorów u Marszałków Sejmu i  Senatu.

Warszawa, 19 czerwca.
W  tych dniach przedstawiciele Zawądu 

Głównego zrzeaeenia sędziów i prokuratorów 
odbyli konferencję z p. Marszałkiem Sejmu i 
MarappłHem Senatu, a następnie z przewodni­
czącym komisji skarbowej posłem Zdziechow- 
skim i komisji prawniczej posłem Markiem 
w sprawie projektu nowej ustawy o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów.

Przedmiotem narad było żądanie sądowni­
ctwa całei Rzee^yin^sriolite o utrzvmatde

Poseł łotewski w Polsce miano­
wany posłem w Czechosłowacji.
Poseł łotewski w Warszawie, p. Noksaa, 

piastujący jednoczę 5nie godność przedstawicie­
la dyplomatycznego Łotwy w Budapeszcie, zo­
stał mianowany także posłem w Czechosłowa­
cji. Pan Nuksza pozostaje jednak ra stałe 
w Warszawie i będzie tylko od czasu do czasu 
odiwdedmć Pragę.
Kapllaii Komorek ckdiany na 5 k 1; 

wiezienia.
Przed sądem łódzkim odbyła się rozprawa 

przeciw kpt- Komorkowi, który będąc na słu­
żbie, strzelił do swego przełożonego, dowódcy 
baonu kpt. Petrykowsldego, oddając w kie­
runku kpt. P. dwa strzały; raniąc go nrzytem 
ciężko w głowę, czem dopuścił się zbrodni 
usiłowania zabójstwa.

Sąd, wydał wyrok, skazujący kpt. Komor­
ka na i  lat ciężkiego więzienia, degradację I 
wydalenie z wojska oraz odebranie krzyżów:

ustaw I systemu uposażenia sędziów ! proku­
ratorów rgodnie z Konstytucją, tudz5eż potrze­
bę wprowadzenia pewnych zmian do prcJektu 
rządowego w celu koniecznego podniesienia 
Ttanc sędziowskiego pod względem nowocze- 
snym.

Pp- Marszałkowie zarówno jak przewodni­
czący Komisji zapewnili delegację, że uznają 
słuszność tych postulatów i dołożą starań c6-
'ftTr ich zrealizowania.

„Virtuti Militari“ , „Krzyża Wa1̂ czny«Ł“  oraz 
krzyża francuskiego „Lc Cro^s*.

Oskarżony przyjął wyrok spalarnie, obrona 
zaś wttiosk aueiację do Najwyższego sądu 
wojskowego w Warszawie.
Strajk M e r ó w  pwyth trwa

daiej.
Ja!k już donosiliśmy, w Warszawie wybuchł 

strajk kasjerów wyścigowych. Zatarg ten do­
tychczas nie został zlikwidowany. Obecnie 
iiprawa cała utknęła na maitw ym punkcie, 
gdyż prezes Tow. Wyścigów, p. Wielopolski 
odmówił listownie przybycia na konferencję 
z oracownilcam do inspektem pracy w War­
szawie.

Pspiem sy psdroiejąl
W tych dniach, prawdopodobnie 21 b. m. 

ukaże się rozporządzenie Gener. dyrekcji mo­
nopolu tytoniowego o podwyżce ecu wyrobów 
tytoniowych. Podwyżka wyniesie od 6C— 70 
procent.
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Kościoły polskie zmienione na cerkwie
iiie b s  rawincr/kować!

^ r d w o s ła w a i  oh  k r e s a c h  mają po kilkadziesiąt kościołów, a ludność ka • 
wolicka an i jed n ego*  —  Przez 4  lata nic nie wskórano u rządu. —  Lud­
ność p o lsk a  w obronie swycli praw. — Przenosiny kościoła i walka ze

starostą.
jpHK ikiedy maimy już wolną Polskę, czas 

najwyższy naprawić krzywdy wyrządzane 
przęr zaborców1 rusyjskicu ludnoć̂ M, polskiej,
katolickiej. Do tej pory na naszyau Kres ich 
wschodnich istnieją dawne kościoły katułiokie, 
pozamienialite na cerkwie prawosławne. I <tiaik 
np. kościół pabe~n&rdyóski w Lucku, skcmf 
skowany przez rząd łOS ĵSki po powstania w r. 
1863 został przekształcony na sobór i rawosła- 
wny. Polska ludność m. Łucka i okolic po­
cząwszy od r. 1919 niejednonirotnie zwracała 
się do iwładz administracyjnych na Wołyniu, 
jak również do Władz Centralnych w Warsza­
wie w sprawie rewindykacji tego KOecioła, 
przemawiają za tern potrzeby życia religijnego 
Polaków na Wołyniu, gdzie ludność katolicka 
dotkliwie odczuwa brak kościoła, w szczegół 
ności na terenie Łucka, mającego w promieniu 
30 wiorst tylko jedną świątynię Katedralną, 
na 10.000 polskich parafjan, podczas gdy faia- 
nośi prawosławna na tym samym tercrie po­
siada ponad 30 cemwi. Po długich zabiegach 
rewindykacji została postanowiona na po­
czątek r. 1922, a następnie odłożona na 20 go 
kwietnia 1923 r., lecz i w tym terminie nie zo­
stała dokonana uak, że czteroletnie U£*iowau«- 
luiejncowej ludności katolickiej okazały się do- 
tąa rczfkuteczne.

Również w Ochowie (koło Pińska) i ■we wsi 
Dub gm. Kotlice w pow. Tomaszów Lubelski 
są kościoły zabrane katolikom. Kościółek 
w Ocńcwie, Lędąey wńłką pamiątką hipwny- 
czmą (nadany Franciszkanom pińskim przez 
Kazimierza 'Jagiellończyka na w lecme nabo­
żeństwo na dusze Władysława Jagiełły), został 
w 1884 oddany prawosławnym. Katolicy miej­
scowi i osadnicy w liczbie półtora tysiąca, mi­
mo próśb usilnych 1 ponawianych, nie mają 
Kościoła na parę nul wokoło, Kdy prawosławni 
mają zaś w yonllźu do dziesięciu a  rkwl.

Podobny wypadek zaszedł we wisi Duh 
w gminie Kotlice, w powiecie Tomaatóów Lu­
belski, gdzie w 1859 za pieniądze byłych uni­
tów (dziś Katolików i Polaków) wybudowano 
rmieko-kato! '.cła. kościół, który w r. 1875 Ale- 
ksanuer II zamienił na schyzmatyeką cer­
kiew. Wszyscy unici z Duba, 'których w roku 
1878 w tejże .rei było 325 przeszli w roku 1905 
na k-itólicyzm, a dwiś zostało tam tylko 132 
dusz prawosławnych. W. r. 1915 razem z car­
ską arna ją wyszedł stamtąd rosyjski pop, a cer­
kiew za austwackiej okupacji stała oiłwarta, 
aż przyszedł Rząd Polski i zamknął. Na Wiel­
kanoc bieżącego roku rozeszła się wieść, że 
Rząd Polski oddał kościół rosyjskiemu ropu. 
Ludność oburzona uchwaliła go rozebrać, prze­
nieść do Kotilc, odbudować, poświędć nn Ko­
ściół katol5cki i w nim nabożeństwa urządzać.

Dnia 9 kwietnia b. r. w liczbie jakich 3000 
zebrana ludność katolicka postanowiła budy­
nek kościelny bez zwłoki rozebrać.

W nocy p. Starosta tomaszowski sprowa­
dził policję, która nazajutrz, gdy ze sto fur

Żądania emerytów z Małopolski.
Do Warszawy nrzybyła delegacja emery 

tów b. u."zedników zaboru austrjaclriego, w ce­
lu praedłużenia swoich zażaleń na wsfc no wie­
rna nowej ustawy emerytalnej, prayznającej 
im 50 procent tych poborów, jakie będą otrzy­
mywali emeryci, w służbie polskiej. Delegacja, 
n i czele której stoi p. radca GórńJ, była na 
posłuchaniu u1 premj»ra Witosa, u ministra 
pfcarbu, oraz odbyła narady a posłami sejmo­
wymi. Zarówno przedstawiciele rządu jak i po­
słowie odnoTzą się dlo postula! ów emerytów 
bardzo przychylnie i przyrzekli im rorpatawmię
sora.wy,
©brasSy synodu ewangielicklago.

W Warszawie obraduje doroczny syncd 
kościoła ewangeli oko -zreformowanego z udzia­
łem około 1000 delegatów. —- Uczestniczy 
w obradach delegat współwyznawców z Ame­
ryki, proL Wood James.

przyjechało z Kotlic zabrać resztę, mimo to, ie  
chłopi na wezwanie policji najspokojniej wró­
cili do Kotbc, wielu ludzi pobiła, wpadając a- 
wet na rzymsko-katolickie probostwo. Dcis do­
szło do tego, że połowę kościoła aresztował 
Rząd w Kotlicach, a drugą w uubie.

Te krzywdy muszą być rychło naprawione, 
a ludność katolicka. wreszcie otrzyma kościół 
należny im, a zaore nv gwałtem przez zabor­
ców'.

Warszaw a, 19 czerwca.
. Zapowiedziany pobór i wcielenie dc szere- 

igów popisowych rocznika 1902, którzy obecnie 
obowiązani są stawić się komisji pizeglądotwo- 
lekarslkioh, -odbędzie się w dwóch terminach, 
mianiowiiee — w końcu b. r. i na wiosnę roku

n b. ćwiczenia rezerwistów rocznika 1895 zo­
staną przienk "ione na olcer wrzesień grudzień 
b. r. i będą się odbywały w 8-ch kolejkach (po 
5 tygodni dla. szeregowych i około 6 tygouni 
dla oficerów ).

Natomiast akademicy i uczniowie roczni­
ków 1896 J 1897, którzy otrzymali odroczenia 
do trzeciego terminu, będą powołani na ćwi­
czenia już w dn. 16 ITpca, pjzrezem szeregowi 
zostają zwomieni w dn. 20 sierpnia, oficerowie 
zaś duia 31 sierpnia.

Również pomrfeni zostaną w m. lipeu re­
zerwiści rocznika 1897 z województw Wscho-

Koitkurs na żywoty Świętych 
polskich.

Uniwersytet lubelski ogłasza Konkurs na 
żywot, jednego ze Świętych polskich.

Rozmiary pracy nie powinny być mniejsze 
niż 10, a większe niż 15 arkuszy druku zwy­
kłej 1 S-tkai.
/ Na nagrodę przeznaczoną jest suma rów­

noważna wartości 100 m* przenicy. Suma ta 
będzie podzielona na 2 nagrody w stosunku 
2/3 J 1/3. P.zysługu1'0 jecBnak prawo sądowi 
konkursowenj-n większością głosów przyznać 
cał ł sumę autorowi na/lepszej pracy, łub też 
podzieli/ ją na trzy w ^toeunku 2fQ, 2'Q i l/ó .
Naraźcie znalazł sie talu*, który 

poznał swą córka.
W  Gdańsku grasowała na dworcu, jakaż 

młoda, bardzo przystojna Niemka, która wy­
czekiwała zwykle na peronie nadchodzące po­
ciągi z Niemiec i upa.trry.wszy sobie jekiee^ś 
wytworniej ubranego mężczyznę w podeszłych 
latach, rzucała mu się na szyję, całowała go 
wołając pnzytem: Ach. Papa, wie freue ich 
mich, dass Dn gekommen bist. Po chwili 
z udanem przerażeniem uwalniała z uścisków 
swą ofiarę i przepraszała za pomyłkę I ginęła 
wśród podróżnych. Sprytna Niemka oikradała 
przy tej sposobności starszych panów i na ja­
kiś cizas znikała zupełnie z Gdańska.

Obeieie chwyciła się tego samego fortelu 
w Malborgu, lecc nie miała szczęścia, gdyż do­
mniemany ojciec swej córki z uścisków nie 
wypuścił i oddał ją w ręce pol*cni- Policjant 
inajLd brylantową szpilkę yr, mŁÓdw

Szlonit. irieunn na gościnnych wy 
stępach w Zagłębiu Cfątrowskiem.

Z niektórych miast, jak Zawierć u , Często­
chowy itd. doszły wiadomości o grasującym 
w tamtych okolic ach specjaliście-złodzieju, któ­
ry udaje gościa hotelowego, by. sobie ułatwi, 
kradzież.

Urządza on się w ten sposób, że do hotelu 
lub pokojów umeblowanych zgia«za się bardzo 
późnym wieczorem, a wychodzi rano bardzo 
wcześnie. W noej przy pomocy wytrychów lub 
dopasowanych kluczyków otwiera szafy, w yj­
muje lżejsze ubrania, kosztowną bieliznę i a}' p., 
Owija się tem na golem ciele, okręca Koło nóg, 
poczem nakłada ubranie i palto i zapła'# w:'s'?.y 
rachunek hotelowy, oddala się.

Są poszlaki, że ..specjałLsba1'1 cen nnsy.wn 
się Salomon vel Szloma Freund i pochodzi 
z Małopolski Wschodniej.

na y tesaą t. j. z chwilą, zwolnienia żołńiefey 
wyćwiczonych sta-razych roczników i możności 
uzupełnienia kontyngentu armji do sianu, pne 
widzianego etarem pokojowym, armji.

Ochotnicy r. 1903, 19C4 i 1905 zośtaua 
wi zystr; wcieleni w jesieni b. r.

dniej Małopolski, niieodbs wijących doiyohezas 
ćwiczeń.

Po zatem mogą odbywać ćwiczenia w mie- 
siecach letnich reze,wiścl roczn. 1895—ucznio­
wie i akadeą;;cy, ktOrz  ̂ encą skorzystać z fet ji 
w!a'kacyjnych i przenieść na. ten okres z mie­
sięcy zimowych.

Rezerwiś-1 — szeregov i 1896 r„ odbywa­
jący obecnie ćwiczenia, zostaną zwolnieni du. 
2o b. m. cficerowie —  dnia 7 llpca b. r.

Wyjątek stanowi D. O. K. nr. VI, w którym 
zwtulniem e rezerwistów odibedzie się w dn. 30

złodziejki, szpilkę domniemanego ojca, który 
poznał swą ,,córkę14 i kazał ją aresztować.
Owa zjaza'; — dwie różne rtzducje

W niedzielę ubiegłą odbyły się w Warsza­
wie lóżne .zebrania polityczne, iriedry którymi 
zasługuje na uwagę wiec, zorganizowany 
przez zjednoczenie stronnictw lewicowych, 
który powziął rezolucję, opowiadającą s:ę 
przeciw rzącowi, z wyrażeniem hołdu Piłsud­
skiemu, orąc zjaza Związku Ludowo-N:vrod i- 
wego województwa warszawskiego, który 
w odpowiednich rezolucjach, witając powstr,- 
nie większości polsk;ej w Sejmie wyraża prze­
konanie, że nowy iiąd zdoła pokonać wszy­
stkie te trudności w których obecnie znajduj 
edę kraj I które jak rezolucja stwierdza. *a 
ua«tępstweni poprzednich rządów.
Tragiczny los udemobilisowan^s^ 

ofitfera.
Onegdaj otaił się w, Warszawie fojrin;; 

pch. reaennoiwy Karol La ag. Przyczyną samo­
bójstwa był brak środków io  życia. Ś. p. T nr 
czerpał dotychczas dochody z różnych irai:- 
zakcji haindłowych, gdy zaś te zawiodły, ifazto- 
wił się życia.

Napadł 15 bandytów.
Panda składająca się z piętnastu uzbr.ejn- 

nych w karabiny, rewolwery i diubeltówki osób 
dokonała napadu na m'c3ZiSuiców wsi Krętu- 
Swoboda gnu Klecowskiej pow. Sameńskicco 
Gctlieba, Krępola i Michajłcwa HórycL obra­
bowali doszczętnie, pozostawiając tylko w sa­
mej hdehżnie, poesem uclekL w stronę San.

Pobór wojskowy r.1302 i ochotników 1903,1304 i 1005
O terminie poboru rozstrzygnie losowanie. — Ochotnicy wcieleni będą

do wojslia v/ jesieni.

sze w danem P. 1L U. numery, zosianą zr.V!- 
czeni do zapasu i wcieli się ich do szeregów

przyszłego.
O ferminie wcielenia decydiuje wynik loso­

wani*. Mianowicie, ci, którzy wylosują nnjwyż-

Ćwiczenia rezerwistów r. 1895,1S96 i 1897
Akademicy i uczniowie powołani będą 16 lipca b. r. — Ćwiczenia re­
zerwistów r. 1897 ze wsrh. Małopolski. —  Kiedy nastąpią zwolnienia?

Warszawa, 19 czerwca.
Przewidziane uprzednio na miesiące letnie

b. jq, gdyż ćwiczenia nctei/ioezęły się dn, 10 dni 
później.
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NAJAZD
M '*>0 Sokołów na Cieszyn.

G2VśJ
okoli dzielnicy Krakowskiej w Cieszynie. —  1000 sokośów gfc»&&$$kich ćw{ 
ś p i ś e  felisfarKj. —  Slecii przycichnie wreszcie buta fóieratsSw cieszyńskiej

Myśl, rzucona na ostatnim Slocie Sokolstwa 
v,c Lwowie, urządzenia najbliższego Zlotu 
w Cieszynie, została urzeczywistniona.

W dniach od 29 czerwca do 1 lipca b. r, 
odbędzie się w Cieszy me Zlot Dzielnicy Kra­
kowskiej, do której należą tymczasowo gnia­
zda sokola na Śląsku Cieszyńskim. Dotychczas 
x: ;:owiedziało udział około 5000 Sokołów z ca­
łej Rzeczypospolitej, którzy przybędą do Cie- 
o > na dnia 29 czerwca. Dnia 30 czerwca przed 
r iLi.r.d.nn odbędą się na boisku, wokoło któ-

o zbudowane zostaną trybuny dla widzów, 
r-rcino ćwiczenia. Po południa tego samego 
d r a nastąpią ćwiczenia publiczne. Wieczorem 
odbędzie się w miejskim teatrze uroczysta 
Akudeiąja, rówaooześne zaś urządzi się w kil­
ku lokalach w Cieszynie towarzyskie zabawy. 
Yv niedzielę dnia 1 lipca odbędzie się na placu 
koszarowym. Msza połowa, poczerni uformuje 
się uroczysty pochód, który przejdzie główne- 
mi ulicami miasta i zakończy się defiladą So­
kołów. Po południu w niedzielę naetąpaą głó­
wna ćwiczenia.

W  Zlocie weźmie udział przeszło
1009 Sokołów góroośląskicfc, ćwiczących 

kilofami.
Będzie to pierwsze wystąpienie Górnoślą­

zaków na terenie ciessyóskim od ea&su odzy­
skani* Górnego Śląska i połączenia! w jedno 
wojowództwo. Ponadto Przewodnictwo Zwią­
zku Towarzystw Gimnastycznych „Sokół" 
m Polsce z siedzibą w Warszawie, postanowiło 
odbyć swe posiedzenie w Cieszynie podczas 
jZlotu. Zebranie najwyższych włada sokolich 
j (przyjadzie około 25-eto esłonków Zarządu) 
^przyczyni się niezwykła do uświetnienia całej 
uroczystości

Jeśli gdziekolwiek' ladziej, to praedewszyat- 
łdem na kresach prajJagowanie wzniosłej idei 
sokolej fest

nakazem patrjotyzmu.
Budzenie ducha karności i poświęcenia dla 

sprawy narodowej, plenienie prywaty i inte­
resu osobistego — jednem słowem ideały, któ­
rych wyrazem jest Sokolstwo, mają dla zupeł­
nego odrodzenia narodowego prastarej pia­
stowskiej ziarnicy ciągle jeszcze wartość nie­
spożytą.

To tez Cieszyn, zdając sobie sprawę z wiel­
kiej wagi tej manifestacji dla umocnienia swe­
go charakteru polskiego ezym usilne starania, 
aby godnie przyjąć tysiące miłych gości z ca­
łej Polski. Wprawdzie czasy się cieniły. Nie 
grożą już uczestnikom, jak podczas ostatnich 
Zlotów w Cieszynie w r. 1907 i 1913 kontrma- 
rifesiacje i zniewagi ®e strony niemieckich bo­
jówek. Niemniej jednak garść Niemców 1 oba-

KsywE grSfSci w tódsklim teatrze.
Dzienniki łódzlde donoszą, że nowy dyre­

ktor teatru łódzkiego Wroczyński przedstawi?
w dniu 15 b. m, Magistratowi dziesioć 
kontraktów, podpisanych1 na sezon 1923/4 z na 
.-••tepującymi artystami scen warszawskich i 
krakowskich: Wł. Krasnowiecldni (Kraków). 
Win cl. Pctrnszyńskim (Kraków), Ireną Soiską- 
G:'?.:ccrc\7ą (Wrrzzawn). Kawmiorzetn Kamłń- 

/Warszawa), Marjją Sznage-Andfttszew- 
■'Uń' {Kraków), Włodz. Kosińskim (Kraków),

"Liwom Olszewskim (Kraków), Aldona 
l-Ierfcer^fwąą (Kraków), Zofją Dobrzańską 
(Warszawa). Michałem Zniczem (Warszawa).

Kontrakty podpisane z pp. Solska-Grosse- 
ri>’.v  i Kaz. Kcmińskim (który zaangażowany | 
zoztał również w charakterze reżysera} p>zo-j

cieszyńskie;;!
łamucona przez nich część mieszczan daszyń­
skich nie chce zrezygnować ze swego przed 
wojennego uprzywilejowanego stanowiska. Zlot 
Sokołów powinien uprzytomnić cieszyńskim 
Niemcom, że 

cała Polska pamięta o swym łaewwym 
grodzie

i nie pozwoli, żeby dziś jeszcze krzewiło się 
w nim nadał krzyżactwo. Cieszyńska wieża 
piastowska nie może być ezczyn anachroni­
zmem, lecz żywym wyrazem tej polskości, 
która, zwalczana, nie zginęła, w zadętej walce 
z wrogami aię ostała i coraz pewniej ujmuje 
w swe krzepkie ramiona dziedzictwo Piaeta.

Ważnera to jest jeszcze s innego względu. 
Polskość Cieszyna to niby latarnia morska, 
mająca przyświecać blisko 200.900 braci ua 
Śląsku Oetóyńslum, których fatalne rozstrzy­
gnięcie pozostawiło poza granicami Rzsczypo- 
spofitej. Ciężko dtoświadcaanj i gnębieni mu­
szą oni w przywróconym polskości Cieszynie 
mieć bodziec do dalszej skutecznej obrony swej 
narodowej egzystencji 1 do dakżego wytrwa- 
ała

Zlot Sokoli w Cieszynie i jak Łajlicsoiejszy 
w nitn udział winien być widomym zaalhem 
troski Rzeczypospolitej o tę strażnicę kreso­
wą i dowodem miłości, jaką dla niej żywi ogół 
Polaków. Niechaj więc hasłem każdego, nie 
Samych tylko Sokołów, będzie:

„Na Zlot do Clsszytsal* ^

Roa»!ta rozpoczęcia budowy Ii-go  
Domu Techników wa Lwowie.

Przed para dniami odchodzili studenci 
lwowskiej Politechniki pierwszą rocznicę roz­
poczęcia budowy drugiego domu, w którym 
ma zamieszkać 500 studentów. Odbyte zgro­
madzenie Komitetu wykonawczego ujawniło, 
jak świetnymi wynikami może się młodzież 
poszczycić. Wysiłek 2000 studentów zorgani­
zowanych w drużyny robotnicze, dokonał 
dzieła, którego wartość przekracza półtora 
mdljarda marek. Do ukończenia jednak budo­
wy potrzeba jeszcze wkładów w wysokości 
dwóch mOjardów. Zgromadzenie sagaE rektor 
Fabiańsld, składając podziękowanie wszyst­
kim, którzy poparli akcję budowy. Następnie 
po złożeniu sprawozdań poszczególnych sekcyj 
zgromadzania uchwaliło przez aklamację abso­
lutorium Komitetowi wykonawczemu wis* 
a potóęfcowan&am za owocną pracę. Ze spnaiwte- 
adań dowiedzieliśmy się, że wprowadzono sprze­
daj cegiełek, zhćónkę na ŁSocaM oraz tytuły 
fundatorów, przyznawane tym osobom, inaty- 
fcwsjoai i gminom, któro dożą na cel drugiego 
Domu kwotę odpowiadającą 500 frankom 
szwajcarskim, przes co uzyskują też prawo 
dyspoatowania pssoz tai 10 jodiiem miejscem 
w .wybudowanym gmachu.

Do wykończenia Domu potrzeba też wieki 
materjałów, jak: cogieL cementu, wapna, da­
chówek, drutu na wkładki do betonu, drzewa, 
desek i t  d. Otwarte jest więc pole dla ofiar­
ności wszyrtkici a przedewszystkiem fabryk, 
Instytucji | gmfea Apelujemy więc do całego 
społeczeństwa, by oceniając trud lwowskiego 
techniką, pracującego w pocie czoła przy bu­
dowie, pospieszyło mu z szybką i wydatną 
pomocą.

nona g

Znów schwytanie fałszerzy dolarów!
W  Warszawie i w Płocku grasowała nowa banda fałszerzy dolarów.

Warszawa 18 czerwca.
W  Dobrzyniu nad Wisłą (pow. Lipno) po­

licja aresztowała 21-łetmięgo Kazimierza Tor­
bickiego ae wsi Munzynowo pow- płockiego, 
który puszczał w obieg trJgzywe baknoty 29 
dolarowe.

Przeprowadkone dochodzenia ustaliło, £e 
operowała ta grapa fałszerzy, których aresz­

towano w Płocku i Warszawie,
Są to: Leon. SzuLc-zewsld z Płocka oraz 

Muszek Rozensztok, Zelraan, Jeleniew, Nusaett 
świerszczyk, Cbajm Wc^nfeld, LcjzOr Szaplro, 
Heinz Szolkloper, Nuta Sołowiej, Icek Szulc, 
—  wszyscy z Warszawy i Majer LwOwtez 
z Mińska Mazowieckiego.

Nadużycia w handlu cukrem
Cukier zagraniczny w cenie 18.000 marek. —  Jak odróżnić cukier za­

graniczny od krajowego?
Kraków, 19 czerwca.

W handlu cukrem zachodzą coraz większe 
anomalje, na które władze nasze powinny »wró 
eić baczną uwagę. W handlu znajduje się obe 
cnie cukier o różnych cenach: krajowy krysz­
tał z przydziałów majowych spn-zedawany jest 
po 6.600 mk. za 1 kg., kostka zaś po 8.800 
mk. Cena kryształu z przydziałów czerwco­
wych wynosi 9.400 mir,, kostki zaś 13.000 mk. 
Kryształ zagraniczny natomiast dochodź! już 
a nawet przekracza cenę 18.000 mk, za 1 klg.

Odnośne urzędy, wydając zezwolenia na 
import cukru wyraźnie zastrzegły się, lź cukier
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ten może pójść tylko ca cele przemysłowe. 
Tymczasem, w tej dziedzinie zachodzą najroz­
maitsze nadużycia.

Jak bowiem odróżnić cukier krajowy od 
zagranicznego? Kto przeszkodzi kupcom sprze 
dawać cukier krajowy za zagraniczny?

Cukier zagraniczny (droższy) miał być zare 
zerwowany wyłącznie dla celów przemysło­
wych, krajowy zaś (tańszy) miał pozostać dla 
spożycia wewnętrznego. Tymczasem dzieje się 
nawet tak. że cukier krajowy jest potajemnie 
sprzedawany na wyrób czekolady i cukierków 
a konsumenci żywią sie cukrem zagranicznym.

min iini—ii ■— ift—
Spraw Wojskowych jen. broni Szeptycki w o- 
bemośei dowódcy Waram wWidego O. K., jen.
Pogorzelskiego oraz komendanta miasto jen. 
Suszyńskiego. Przybyły na Plan Sasfci pułk 30 
Strzelców Kaniowskich pod dowództwem płk. 
Jaeyirlfca oraz pułk I-szy szwoleżerów pod do­
wództwem płk. Głogowskiego, oba z kairabifia- 
mi maszynowerai. po dokonanym p;rzeglą.dzte 
przedefilowały przed p. Ministrem Sprany Woja. 
i około ogdz. 3-ctej wróciły do koszar.

Przegląd wypadł nadzwyczaj sprawnie i p. 
-  tym | Minister, bardzo zadowolony z całego jego 
w in- i przebiegu, osobiście wyraził swoje podzięko­

wanie komendantom obu pułków. Przeglądowi
■ a e e » w w w w w w m t e j j ś l s s s ą *> *  ” cW “ * fa?“ “

botę oi;oto północy Tanjaimowano „C au S S fh tu m s !»u n d u “
* fo « 2a8©l©m ?

Niemałą sensację i konsternację w kołach 
niemieckich wywołało aresztowanie w Kępnie

stawiają — w punktach dodatkowych - 
artystom prawo występów gościnnych 
nych miastach.
^UiSiay asa?

W  ub. s
zostały pułki garnizonu warszaw, 
przeglądu sprawności służby bezpfeczeńatwa
garnizonu.

Przeglądu dokppał osobiścas p. Minister

-.iego w celu

wydawcy „Kempener Wochonblattu", Adolfa' 
Kietymajnna. Okradł on mianowicie gospodynię 
swoją w czasie jej nieobecności, spakował ró­
żne przedmioty wartości 4 mUjonów marek i 
schował na strych, a później pojechał do 
Trzemeszna. O kradzieży poozkodowana zar 

wiadonuła policję, która pomysłowego nie- 
miaszJra. ,po przrjeździe do Kępna aresztowała. 
Podczas aresztowania tłóm czyl się Kiefezman, 
iż uczynił to dlatego, ażeby gosnodynią na­
straszyć i zamierzał rzeczy tylko przechować-

rievł/5 koissuIow#!© & WiSBńsku.
Prezydent Rzoeryposphlitej Polskiej udzie­

lił w pouozumleniu z oonatem W. M. Gdańska 
eacruntur G a ło  rbteira dc Faria konsulowi 
Sianów Zjodn. P.azyljl w Gd- 'sku, p, Katolo- 
wi TT. Albrechtów? k<>r..*al. .r? S‘ anów Zjedno­
czonych Ameryki PóLl jeny? w Gdańską oraz 
p. Morikaku-Ida 
aku.

konsuiow-i Japonji w Gdań-
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i d e le g a t a r o r b is k y ^ !,
Arystostokratyczny zło d zie j —  P c d b w d  się za hrabiów, feurjerćw w ojski #ycSł, de- 
Isgatćw  arsybiskuyish, a łjutg n td w  Piłsudskiego I Ł  Ł,  Kradł zaś jak w ytw orny 
zło d zie j. — 4 toniy aktów  śledztw a. — Tyik o  stary ssfyga Popiołek p *zpłI* *ię  na

fałszyw ym  lir. Tarn ow skim .
rycb wyj," dnienie przybrała już formy realne. 
Jlliaóto śledztwo przeprowadzone przez wojsk, 
sędziego Śledczego majora Godlewskiego, obej 
ruuje 4 to My aktów. Podczas rozprawy głów­
nej przjwija'ą się aaesiąuil przestępem i dzie­
siątki świadków. - '

Co za gideij" wy>adków; i typów?!
■N&, rozorawie iOzpai.ruje się oszustwa | kra­

dzieże w  domach ZłeilńelucŁ w Maiopoisce, 
TyaZŁdfcwKzów w Pozn&ńddeiUf Tarnowskich i 
t^oFleWcich w Kongresówce, potem tu i tam 
Radońskich, Olszowskich, Suskich, Wiakenha- 
geaóWi księży Kawiecldogo i Wyrzykowskie­
go, oficer w płk. Stażewskiego, pik. Dudrowi- 
cssa, mjr, Kloba, mjr. Grożcwakie&o, por. Her 
sego, Iż  ̂ukiego i wielu ianyeh.

WŚTÓd licznych swLwuców z prostotą ujmu 
jącą łOŁneje furman KozteL PoŁlewńrioj Po­
piołek, typ starego dugi, co to już miał wątpli 
wośei co do osoby hr. Tarnowskiego (oskarżo-

m  Warszawie rozpoczął się w wojskowym 
są Jvo ohr^jowyi? proces podchorążego Soł- 
tysklego, słynnego już dziś na całą P< Iskę 
oszusta, któiy dwa iazy aresztowany, dwa ra­
zy zbiegł z więzienia,

Sołtyaki grasował n‘emal po całej Polsce 
zazwyczaj w munduizc oficera kawaleiji, Gil- 
m  odznaczonego. Był on obznajomiony cię- 
Fto z najdawniej :j ml szczegółami stosunków 
rodzinnych, sąsiedzkich i towaraykkioh danych 
m to, które wprowadzał w błąd, przad a ma­
jąc 8;ę po dwor?ch większych za tur. Sżembe- 
ka, hr. Tatnwnskiegu, Lr. Lanckorońsłdego, 
Ot. Potockiego, nr. Sdłfyka, hr. jys^Mewicza. 
hr. Dzle. uszyca' ,,e ; w mniejszymi i pc ple­
baniach za Siemińskiego, Pnw11 echiego it.p.

W prajził aię na gościnę, często nocował i 
w trakcie iogo okradał gaśchmych gu&podarzy 
z biżulw LrCtiil, bielLny, często przywłasz­
cza! sobie fuwa, które mu na drogę do okry­
cia czasowo uJtziek.no, na plebanja^h przed* 
•Uwiał ńę jako delegat orcytoisw-łpa, przywo­
żący nwŁina&ję na lepsze probostwo, w mie- 
w tiniach' pó miastach jako przejezdny kolej*, 
oliceiw syna gospodarzy, po miesz^aniacn oii- 
eerskich jako adjutant lub kur jer “ wyższych 
władz wojskowych, powsołujący oficera w waż­
nej sprawie, wreszcie jako krewny, kuzyn, na 
balach jako aa tu  tant belwederu. zawsze zaś z 
zadziwiającą nieraz znajomością stosunków 
wybierał chwilę, gdy gospodarzy, s nrzynsj- 
ntniej jeanego z n?ch nie było w duma, puczem 
zaufanie służby zdobywał śmiałym wystąpie­
niem i przedstawieniem stosunków" osobistych.

Gdy się kogoś z domowników ha chwilę 
nie mógł .pozbyć, rozbiera! się do mycia, przy- 
czem niewiasty przy «wej wstydlfweśei usu­
wał za drzwi, wtedy zaś w momencie opróżniał 
biurka, szafy, zegaiki Potem zaczynał pisać 
list, wysyłał na chwilę obecnych, przyrzekał

nego): — Bo cóż te za hrabia, co się furmana
ntepytrje o służbę, ordynację, cc w restaura­
cji poiem zjadł kotlet, nh zapłacił 1 uciekł, 
wszak ja Już różnych panów woził, to się na 
nich znam. Dalej zeznawał lokaj Tarnow­
skich Skóra, którego oskarżony wziął wmówię 
nieir weń. że się znają, witając go na wstępie 
słowami: Jak to r— Franciszek mnie nie po­
znaje? Jestem hr. Artur Tarnowski z Doko­
wa —  rfiem, że Włodek ^Tarnowski) jutro 
przyjeżdża z ciocią4*.

Zeznaje wreszcie p. Winkenbagea * Kro- 
nwiblum, któiogo ciekawy hrabia nabra? na po 
zyczkę, p. Rosińska, Brzeska. Borsiewic7ówna, 
Pdlińska i Milewska która darować sobie nie 
może, że w Brwinowie wara? dała „delegatowi 
arcyjiduipisJtia* laskę wartościową probosz­
cza, nie wiedząc, że jest on już ubł&dowrmy 
pode rankiem prrooiźczir, która do dziś ma zał 
do oskarżonego, re i ją przez niego posądzono 
o. wsyólnictwo.

Oskarżony broni cię rezolutnie, zasiania 
się wspólnikiem, niejakim Kwaśniewskim, zna­
nym mu z „Udziałowej44, do niego kropla w 
kropię podobnymi, występującym jui to jako 
aspirant policji, Już to jako miody oficer.

Oskarżonemu 'grozi najwyższy wymiar ka 
ry, 10 lat ciężkiego więzienia. Przestępstwa 
oskarżonego objęte są kodeksem austrjackim, 
niemieckim i rosyjskim, obowiązującym w Pol­
sce w poszczególnych dzielnicach.

Niemcy mera idem stole!
W państwie fadu i porządku zapanował 

kompletny uhaos. W Ruhr rozruchy komuni­
styczne wywołane Kłaje się przez s«m iząd 
berliński, który mi,jasdaml drukowa ly n j zde- 
uHnatizowai próżnującego robotnik*., wszyscy 
bowiem, którzy się przyłączyli dó oporu bier­
nego, otrzymali sute wynagrodzenie z kasy 
państwowej. Rząd niemiecki widząc, jakiego 
naważył piwa, opluje zapomocą praąy wmó­
wić w Pa ropę, że ruch komunistyczny zakon­
spirowali Francuzi. Kłamstwo jednak w ostat­
nich dniach zbyt wyraźnie weszło na jaw, al­
bowiem kiedy na prośbę rządu wyjechała do 
Ruhr delegacja berlińskiej partji komunistycz­
nej z Klarą Zetkin na czele, r&zruchy nagle 

przyjść później, tłumaczył się potrzebą^ wyj- ustały, 
ścia do kościoła, obejrzenia żbpsutego właśnie j  jedno pociągnęło z ł  sobą drugie. Przy- 
samochodu itp. I w tea sposób się ulatniał. śoieszona produkcja marek papierowych wy­

li eż to poczciwych ludzi czekało napróżno wolała ,zaloną drożyzną. "W Dreźnie, w Bau- 
% kolacją na powrót mi*ego gościa, krewnego,. tzen, w Królewcu i innych miastach wybuchły 
delegata! (bardzo gioźne fłzm cpy drożyźnlane.

A&i oskarżenia, celtua uuikiuęcia zwłoki j Fdaty- paArjjtyzmu w handlu i przemyśle 
p; zy śc;ałym badaniu wszystkich przestępstw! r^pią wspaniałe Łftetresa i pouczają inne pań- 
oskarł ..nego, ogianiczył się tylko do tych, kfcó __________

siwa, że kredyty rzucane w paszczę handlowo- 
przemysiowego nolocła , mogą państwa uajwy 
żej przynieść klęskę, interesy handlu I przemy 
słu coraz bardziej odłączają słę od Interesów 
pańctwa.

Propozycje kapitalistów niemieckich w. 
sprawie zobowiązań reparaeyjnych ju i wywo­
łały swój skutek. Socjaliści oświadczyli ofi­
cjalnie, że projekt niemieckicł paskarzy będą 
jak najostrzej zwalczać.

Do tej miary nieszczęść, jakie tiapią Mem- 
cy, przyłącza się jeszcze to, że tak monarchi­
ści jak i republikańscy robotnicy potworzyli 
już wiasne oddziały zbrojne, a liczne utarczki 
w poszczególnych miastach wskazują, że do 
wojny domowej w pełnero tego Jowa znacze­
niu już niedaleko,

W sferach rządowych, zdaje się. panuje 
przekonanie, że chaos niemiecki wnua- koalicję 
do zmniejszenia swych pretensji. Lecz zasada 
„Niemcy nierządem stoją4* może przynieść 
dziełu BL-smarcka takie rezultaty, jakie miała 
Polska w epoce przed rozbiorami.

!

Tajemnice' medjamizmu. (pracz prof. Crawforda. Jeszcze ciekawsze są 
j doświadczenia wykonane przez słynnego astro

Hr : ..-a media DnvDoniir3* ł Niewidzialne siły rozryw-ły calowej gTubośei 
p r ą c e j  W ^ Jf lv ! n" ą ; ko!k  * kierunku ich' długości (!), f e n i eUSapję rulLiOJtU). Wr  ̂ i _ dL Wstrzy1 iii>7,vmć T,r>ł«nxfinfl si?v wiekszei li,

mana sda Ciężkości. zdołałyby uczynić połączone sny większej licz 
by silnych ludzi.

Tego rodzaju fenomena, rzsidko się zdarza­
jące, obserwowane były w nowszych czasach 
przez Łombrosa i DupreJa przy pomocy znane­
go w calem śwmeie medjum Eusapji PalSadi- 
no. Fotel z Eusapją podniósł się lekko w górę 
i stanął z nią . na stole, poczem równie lekko 
wrócił na swoje miejsce.

W ostatnim tygodniu odbyły się w jednym 
z pałacyków Pad górnym Dinfhjem seanse z 
bratem wspomnianego na wstępie medjum 15- 
Ietnim Rudi Schn., które w jednym z dzienni­
ków wiedeńskich opisuje, jako naoczny świa­
dek, o. Erich Oze rum -Birkenau:

„W  środku szerokiego koła' widzów sie­
dział Rudi; aby umożliwić dokładne widzenie 
(w ciemności) wszelkich ruchów jego, umiesz­
czono na podeszwach medjum fluoryzr iącą 

. płytkę, nogi związano chustką, w ubranie jogo 
które opisuje w następujący sposób: Wielu z wetknięto znaczną liczbę szpilek z fluoryzują- 
uozestników seansu siadało na stole; po pew- j co mi główkami, na ramionach zaś dano mu ta- 
nym czasie poćLnosiły się dwie nogi stołu, a j kież branzoiety. Za ręce trayinało medjum

Kraków, 1C czerwca.
^  (as) Doświadczenia, czynione w oątataich 
f i  lat-ucl w Monachjurr w obecności praeszło lCH‘ 

uczonych całego świata, za pośrednictwem 
inakomirego medjum, Wiily Senn.. stwierdziły 
faktyczne istnienie zjawisk materjałlzacji i t. 
zw. lewita cji, odłączające się od mrdjum, zwy 
kio niewidzialne, ale wyczuwalne dotykiem 
członki (noeudopodia) wykonywają pewne 
czynności często pewniej ? zręczniej niż nor- 

. malne członki ludzkie. Zdarza się nawet, że w 
pewnych warunkach owe pseudopodia mają 
fiię fizyczną, przewyższające siłę Hjk ludz­
kich. Tem tłómimzy się lewitacje, czyli pod no- 
szenie się w górę ciężkich stołów itp. zjawi­
ska.

Angielski fizyk, prof. Crawford, wykonał 
w czasie wojny interesujące doświadczenia,

chwilę całe ciało równocześnie zaczęło sie. pod 
nosić —  zrazu powoli niewysoko, na 20 do 
30 cm, poczem bezwładnie, jak wiązka słomy, 

| opadło na fotel. Siły medium były za małe. 
Polecono całemu towarzystwu wesprzeć myślą 
medjum. W tej chwili ciążące ręce stały się 
nagle lekkie, a ciało poczęło się szybko w gó­
rę pcinosić, coraz wyżej tak, że kontrolerzy 
zjawiska musieli stanąć na krzesłach.

Rudi spoczywał w powietrzu, jakby leżał 
na niewidzialnej' sieci, wyprostowany, okclo 
2 m. nad ziemią (wszystkie ruchy widać było 
dokładnie przy oomocy fluoryzujących szpi­
lek). Po .chwil* złączył z sobą ręce kontrole­
rów, wysunął z nich swoje i począł głośno kla­
skać, okazSąc, że ma ręce wolne. Następnie 
obraca* się jak pływak w wodzie z jednego 
boku na drugi, to mów jak gdyby był umoco­
wany na pionowej osi. Na koniec rozwiązał 
chustę krępującą mu nogi, a fluorvzującą płyt­
kę umieszczoną na podeszwach zrzucił z taką 
siłą w dći na głowę jednego z kontrolorów, że 
tan odczuwał ból przez dłuższy czas*4.

Sprawozdawca, chcąc określić czas lewita- 
cji, liczył wolno od chwili drugiego wzniesie­
nia się Rudi4ego ! doliczył do 55-ćiu, A więc 
około minusy trwało iyIko zjawisko, przeczą­
ce sile przyciągania ziemi. Ta minuta wyda­
wała się jednak uczestnikom bardzo długą.

Autor zapowiada dalszy ciąg tych intere­
sujących opisów; nie omieszkamy podzielić

mmi % naszymi czytelnikami
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Z  C A Ł E G O  Ś W IA T A .
Przygody uczonego włoskiego w Rosji. — Za 
ładnienie wsi tureckich. — Wysyłka gazet sa­
molotem. — Znów demokratyczne małżeń­
stwo. — Precz z „siemiec2£kxmu“ l — Okręty

widma. — Europa zwolna zamraża się.
W  końcu maja odbywały się w Moskwie 4 

zjazdy o charakterze sanitarnym: 1) zjazd prze 
oiwko-Łuberkuiiczny, 2) bakterjoloigcany i e- 
pklemjologiczny, 3) ochrony maeimuyństwa, 
4) dla wałki z cfcoaobami wenerycznemu Na 
zjazdy bo przybyło 3d3ku cudzoziemców: Niem­
ców, Anglików* delegat lig i Narodów, oraz 
Włoch ipmof. Siteiiomek, będąc właścicielem sa- 
natórjum pod Rzymem, mińł meostrożrtość 
zdradzić się, że w jego samtarjum przebywa, 
księżna Jusupom, oraz szereg kmych osób 
z pcskód. arystokracji rosyjskiej. Z tego powo­
du, jak również ze względu naincydent z przed­
stawicielem włoskim Arnadotna, władze sowiec­
kie postanowiły zemścić się na zaproszonym ua 
zjazd prof. Sińnereli. Zemsty .dokonano w tten 
sposób, iż zmuszono prof. Sjnnorołi do wielo­
krotnego chodzenia po urzędach i wielogodzin­
nego wyczekiwania w kolejkach, jwi celu otrzy­
mania powrotnej wizy m  wyjazd oraz sprze­
dano mu tyliko bilet IN->ey Masy i iuniemożłi- 
wkrno przejazd wyogdniejaży, Plrof. Sinnorełi 
zmuszony był wyjechać HI klasą i jn-zez Rygę 
udał się w drogę -powrotną.

Władz© iiureckie podjęły ciekajwą próbę aa- 
jłudimjnaa opuszczonych wiosek. W JęnMój, 
W. pabłSu Czatałdzy założona została koionja, 
■gdzie tiuń-e&rtoone będzie sto sierót —- dziew­
cząt i cłkopoów w równej liczbie; młodociaiii 
koloniści niezwłocznie po przybyciu na miej­
sce, wstąpią w związki małżeńskie, na opieku­
na i doradcę kolonistów przeznaczony zositał 
dr. Nasdm bej, znamy diziaiłaca śród uchodźców 
tarrocła-ch. Na jakich zasadach odbędzie się do­
bór pcrsySzłych par małżeński eh3 na razie nie 
r&tafljopo. *

Jak -wielką rolę odgrywa poczta sc mol o Io­
wa w wysyłce gazet, dowodem ogłoszone osta­
tnie cyfry, dotyczące dzienników, wysyłanych 
do Londynu i Paryża. W ciągu sześciu miesięcy 
od kwietnia do września ł  1922 przewieziono 
drogą napowietrzną do Londynu 38.763 t- 
dzienńików, zaś dio Paryżu 34.096. Znaczy to, 
że wymiana pism między dwoma stolicami obej­
muje rocznie blisko 150.000 ton dzienniików.

Kroi Jerzy angielski udzielił pozwolenia 
swej siostrzenicy, księżniczce Maud, na poślu­
bienie kapitana Oomegie, oficera gwardji szko­
ckiej.

•
Jak wiadomo jednym z pierwszych obja­

wów zewnętrznych wielkiej 'rewolucji rosyj­
skiej było zaśmiecenie ulic stołecznych miast 
Petersburga i Moskwy łupinami pestek t. zw. 
siemieczek. Obecnie władza sowiecka w Pe­
tersburgu wydała specjalne rozporządzenie, 
nakładające grzywny za łuskanie „siemieczek“ 
W tramwaju. Rozporządzenie to winno było 
być uznane przez prawdziwych komunistów za 
konbrowołucyjne,

Z powodu wyprawy podbiegunowej Amund­
sena i zamierzonego lotu tego żeglarza nad 
biegimem północnym, znany pisarz duńsko - 
amerykański H. H. Hammer, opowiada o cie­
kawej legendzie, krążącej śród plemion eskimo­
skich, koczujących w krainach wiecznych lo­
dów.

Eskimosi twierdzą mianowicie, że w nobli- 
żu bieguna krąży wiecznie cała flota okrętów 
widm, które poważyły się zabmąć zanadto na 
północ i zamknięte przez lody, nie mogą wy­
dobyć się z zaczarowanego koła. Twardo osa­
dzone w lodach, okryte szronem, z załogami, 
zlożonemi ze zmarzłych na kamień marynarzy 
okręty-widma błądzą bez końca.

Przejmująca ta legenda Eskimosów nie zu­
pełnie jest wytworem fantazji, od czasu bo­
wiem, gdy marynarze odważyli się zapuszczać 
w te odległe strony, polując na wieloryby i fo­
ki, mnóstwo okrętów przepadło tam bez śladu.

S® 1876 r, lody tak gwałtownie ścięły po-

Po rewolucji I wolnie domowej w Bułgarji
r z * t £ f  w  k f o M ł a c h  2  s s s w e d y  n ę d z y

tsej, -• U m d  M ffii ira  isnitóc u sta m  Sfambylińskiego* 
praw© wlas»e£«i. — z państwami Ha**tai Entenfy.

stwa postępuje naprzód. Rząd zamierza znieść 
ustawę Staanbulińskiego, która graniczyła za-

Wiedeń. (AW).
Nowy gabinet bułgarski napotyka obecnie 

na poważniejsze trudności, głównie z powodu 
niemożności dostatecznego zaopatrzenia stoli­
cy w środki żywności.

Jak słychać Maiimow, który został ostatnio 
wypuszczony z więzienia (jgdizie znajdował się 
z polecenia Stambuilińskiego) zajmuje się obe­
cnie sprąwą utworzenia nowego gabinetu kon­
centracyjnego. Nie jest wykluczone, że obej­
mie on kierownictwo nowych wyborów. Rów­
nież połączenia z zagranicą są przerwane, tak 
że rząd n$e może odpowiednio oddziały w? ć ua 
opinie z^granroms.

■ »
Sofja. (AW).

Premjer Czankow odbył konferencję z przy 
wódcami stronnictw połEyczayidk którym 
przedstawił sytuację polityczną państwia. Za­
żądał on Współpracy; w kieronku wypełnienia 
truktaibu pokojowego. Itównomeśnie sitwierdził, 
że komrohdatója państwa postępuje napraód- 
Równocaeśnie stwierdził, że konsolidacja pań-

sadę rrw rinej własności.

Sofja. (AW),
R*ząńy Mełaj Enleoty wystosowały do Buł­

garii notę, w której zapowiedziały wysłanie 
do Sofjl komisji kontrolnej, udającej na celu 
zbadanie sytuacji wojskowej w Bułgarji.

Gabinet Czahkowa jednak żądanie to odrau 
c3, twierdząc, że przewrót nie naruszył w ta­
czam traktatu w Neu>Uy, a oświadczenie nowe­
go rządu iż będzie respektował traktaty poko­
jowe, powinna w zupełności rozprószyć obawy 
Małej Ententy.

Wiedeń. (AW).
Król Borys podpisał ukaz zarządzający roz­

wiązanie o]>ecaego Sobranja.
Nowe wybory odbędą się we wrześniu. 

Dotychczas nie jest jeszcze pewnem, jjaióe bę­
dzie wówczas obowiązywało prawo wyborero, 
Natomiast nie jest wykluczone, Iż ordynacja 
wyborcza StambuHnskiego zostanie znieźona,

po 5 lat więzienia za opór Francuzom!
tum

Essen. (AW).
Donoszą z Werden, że na ławie oskarżo­

nych francuskiego sądu wojennego zasiedli po­
nownie obwinieni o opór w kweatjł świadczeń 
węglowych nowi dyrektorowie kopalń.

Wszystkich skazano na 5 lat więzienia oraz 
na grzywnę w wysokości podwójnej wartości 
itiedostarczoinega węgla.

Między innymi akaualnio: dyrektora Zakła­
dów Górniczych Langenbrahm w Essen, na 5 
lat więzienia i 24 mSjardy marek.

Dyrektora kopalni „Zollyeretn**, prócz 5-efa 
lat więzienia m  486 miłjardów marek.

Dyrektora kopalń p<Rożonycłt Kokntją ^No­
wo Essen“  na 5 lat więzienia oraz 430 mil jar­
dów marek.

Dyrektora kopalni „Królowej Elżbiety** 204 
miłjardów i jak wyżej 5 lat więzienie.

Naczelny dyrektor kopalni „Helena Arna- 
rtaw został skazany na 267 miłjardów marek, 
prócz tego otrzymał 5 lat więzienia.

Ogółem grzywna wynosi 1.431 mHjardów.

Chiny przed rewoiucia.
Tym  razem  ma to być rewolucja m onarchistyczna.

Londyn w czerwcu.
Zdarzenia w Chinach zdają się być zapo­

wiedzią bliskiej rewolucji.
Byłaby to piąta rzeczywista rewolucja 

w czasach ostatnich, pomimo tego, że kra; 
znajduje się od lat w stanie buntu i rewolty, 
a to z powodu dyktatury Tuchonów, czyli 
z prowincjonalnych gubernatorów wojsko­
wych. Oni to będąc najwyższemi władzami po 
szczególnych prowincji, ściągali w imieniu 
rządu pekińskiego, wszelkie lokalne podatki, 
używając tych paeńiędizy na własne potrzeby, 
a przedewszy&tkibm na utrzymanie swojej ar- 
mjL Wynikiem tych manipulacji jest pusty 
skarb państiwa.

W  tej chwili pod rozkazami rządu znaj-

wieizchnię oceanu Lodowatego na północ od 
cieśniny Behringa, że odrazu trzydzieści okrę­
tów wieknybołowczych ugrzęzło w nich bez 
wyjścia. Widząc straszne niebezpieczeństwo 
śmierci z głodu i zimna, większość załóg olkrę- 
tów zamarzniętych opuściła je i dobrnęła po 
lodach do wybrzeży amerykańskich, ckoło je­
dnak siedemdziesięciu marynarzy nie chciało 
opuścić stanowisk swoich i odtąd wszelki ślad 
po nich, jakoteż po okrętach, na których zo­
stali, zaginął.

Może wiec nie jeden »  tych okrętów utrzy­
mał się istotnie, nie zgnieciony przez lody, na 
ich powierzchni i krąży, unoszony przez prądy 
morskie, razem z olbrzymiemu polami lodowe- 
mi gdzieś w okolicach bieguna.

Sltąd l.egónda o okrętach-widmach.

Bo 'zimnym i dżystym maju, mamy jeszcze 
zimniejszy I bardzo wilgotny czerwiec. Meteo­
rologowie na czas najbliższy zapowiadają ko­
rzystniejszych zmian, Przyczyną tej niezwykle |

duje się na stopie bojowej nominalnie 120 
tysięcy wojska. Od miesięcy otrzymywali oni 
żołd Bardzo nieregularnie, albo też I 
go nie dostawali Z ich strony obawiają się też 
wielkich zaburzeń. O tej sile zbrojnej twierdzą 
wta jemniczeni, że wciągniętą została w spisek, 
który ma na celu wywrócenie obecnego rządu 
wojskowych dyktatorów i przywrócenie mo- 
narchji.

Obecnie głową chińskiej rodziny jest Pu- 
Yi, znany jeszcze zawsze jako cesaiz-cłdopiec 
liczący lat 16 a ożeniony w roku ubiegłym 
Wstąpił na tron, mając dwa lata zaledwie, ale 
rewolucja w 1911 roku pozbawiła po władzy 
od tego czasu żyje jako pseudo - więzień 
w swoim pałacu w Pełdnie.

zimnej temperatury w czerwcu leży w shnem 
ciśnieniu na Irlandię i Niemcy północne, skąd 
wieją północno-zachodnie wiatry. Przyibem od 
południa wędrują przez Europę środkową głę­
bokie minima. Przyczyny nadzwyczajnego zi­
mna wiatrów północno-zachodnich szukać na­
leży w ogromnych gqrach lodowych, płyną­
cych z Gerlnndjl i Irlandji na południe. Brak 
im w tym roku wiatru z południa Europy, któ­
re zwykle przyspieszały znacznie topnienie.

Góry lodowe podczas swej wędrówki ozię­
biają wody na kilka mil wokoło, woda znów 
chłodzi powietrze, które do nas przypędzają 
owe niepożądane wiatry północno-zachodnie. 
Nagłe zmiany temperatury prawie rokrocznie 
przeżywamy w tym czasie, a stopień oziębienia 
zależy od rozmiarów wędrujących lodów. — 
W tym roku są one niezwykle wielkie i jeżeli 
wnet, nie nadejdzie południowo europejskie 
maksimum, którego ciepłe wiatry zniszczyły 
lód. możemy jeszcze w lipcu zgubne dla całej 
wegetacji odczuwać zimno.
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Z opery.
Występ Adama Didura.

środowy i czwartkowy wieczór operowy, 
poświęciła Dyrekcja występom największego 
basisty polskiego Adama Didura, zapraszając 
go do kreowania dwu partji —  odległych od 
siebie zarówno wymaganiami wokabiemi, jak 
niemniej i słuch o-wemi — ICa-rdynała w „ż y ­
dówce “ i ... Sca.rpia w „Tosce“ . Fenomenalna 

1 rozległość sikali głosowej wielkiego śpiewaka, 
fenomenalny jego talent wokalny i dramatycz­
ny i wyjątkowe warunki pozwoliły artyście na 
iście proteuszowsikie zmienianie się z wieczoru 
na wieczór i świetne oddanie partji basowej 
i barytonowej. Eksperyment taki mógłby być 
niebezpiecznym. dla każdego śpiewaka —  dla 
Didura nie przedstawiało to żadnych trudno- 
&ai.

Jako Kardynał w „Żydówce'4, opery, którą 
niestety tak często każą nam słuchać —  poza 
przepyszną maską i świetnie a z grandezzą no­
szonym kostjumem —  znalazł Didur pole do 
pełnej powagi i majestatu (z wyjątkiem końco­
wego momentu w duecie z Ekazanem), oddanie 
Postaci świetnie postawionej pod względem te­
chniki śpiewackiej, prowadzenia cantileny od­
dania frazy i t. <L Stworzył postać jednolitą, 
silną w wyrazie, postać posiadającą właściwy 
sobie ton i wdzięk artystyczny.

Searpio Didura, odznaczał się uchwyceniem 
postaci ze strony drapieżności i brutalności 
charakteru i podkreślmeia tych właśnie cech 
jego szczególniej w ciągu końcowych momen- 
tów gry w akcie drugim, gdzie z realną prawdą 
oddał wymagania partytury.

Doskonalą partnerkę znalazł znakomity 
ń&az gość w pani Łowczyńskiej, primadonnie 
Pper jugosłowiańskich, która występem w par- 
jyi „Toski44 przypomniała się krakowskiej pu- 
oiłcznośei z jak najlepszej strony. Że rozentu­
zjazmowana publiczność, oklaskiwała owacyj­
nie miłych gości, zbytecznem byłoby dodawać.

Niemiłym epizodem dla słuchaczy czwart­
kowej repryzy był zatarg orkiestry i solistów 
łńieacowych z Dyrekcją, który przeciągnął an- 
Jrakt do 3 alitu zbyt długo. — Czy godziwą 
i taktowną jest rzeczą załatwiać wewnęrzne 
Spory z dyrekcją w takich właśnie momentach? 
Czy mi to niema czasu w innej porze? Wytwa- 
rza to nastrój nader naprężony, a niepożądany 
Przedewszystklem dla sztuki lecz zarówo dla 
dyrekcji, która może czasem znaleźć się w poło­
żeniu przykrem — a także i dla wywołujących 
Sytuację artystów.

Stanisław Bursa.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek: '„Czarownica44.
Śrccla: „Czarownica44.
Czwartek: „Czarownica".
Piątek: „Czarownica44.

IEPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Wtorek: „Fra3qmta“.
Środa: „Frasquita“ .
Czwartek: „Frasquita“ .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Wtorek: „Raj zamknięty44 (wysi. Ćwikliń­

skiej i Grabowskiego).
Sroaa: „Raj zamknięty44 (występ Ćwikliń­

skiej i Grabowskiego).
Czwai tek: „Raj zamknięty44 (występ Ćwikliń­

skiej i Grabowskiego).
Piątek: „Raj zamknięty" (występ Ćwikliń­

skiej i Grabowskiego).
Sobota popoł.: „Musisz być moją4' (ceny zniż.), 

wieczór: „Raj zamknięty44 (wyst Ćwikliń­
skiej i Grabowskiego).

Niedziela popoŁ: „Musisz być moją44 (ceny 
zniżone).

wieczór: „Raj zamknięty44 (wyst. Ćwikliń­
skiej i Grabowskiego).

Poniedziałek: „Stioglitz44 (Jubileusz Ignacego 
Bem kiego).

Naszych Prenumeratorów w Krakowie pro­
simy uprzejmie, ażeby z wszelkiemi zażalenia­
mi prz,y doręczaniu dziennika zwracali się do 
Administracji celem usunięcia niedokładności.

POSIEDZENIE M. KOMISJI CENNIKOWEJ
odwołane wczoraj odbędzie się dzisiaj o godz. 5. 
popołudniu, na którem rozważany będzie nowy 
cennik pieczywa i chleba. W tejże samej godzinie 
odbędzie się w sali konfemcyjnej Mgtu posiedze­
nie m. Komsiji gazowo-elektrycznej.

OTWARCIE WYSTAWY PRAC UCZESTNI­
KÓW PAŃSTW. KURSU ROBOT RĘCZNYCH 
w Krakowie nastąpi 19 bm. o godz. 5 popoł. w bu­
dynku warszt. Państw. Szkoły Przemysłowej I p. 
(Aleja Mickiewicza 7). — Zwiedzić wystawę mo­
żna w dniach od 20—24 bm. włącznie od godz. 
8—12 rano i od 3—7 popoł. 1834

WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH I KOBIE­
CYCH. Dyrekcja państw. Seminarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego w Krakowie komunikuje: Wy­
stawa robót ręcznych i kobiecych uczennic pań­
stwowego Seminarjum żeńskiego Podwale 6 
otwartą zostanie dnia 18 czerwca i trwać będzie

przez 4 dni. Zwiedzać można od godz. 4—6 popo*
łu ''niu,

KORESPONDENCJA REPNINA Z CZARTO­
RYSKIM. Muzeum TT. Czartoryskich w Krako­
wie otrzymało w darze znaleziony na rynku księ­
garskim w Rosji plik korespondencji Mikołaja W a- 
silowicza Repnina. z rodziną Adama księcia Czar- 

1 toryskiego, generała ziem podolskich, pochodzący 
prawdopodobnie ze szczątków rodzinnego archi­
wum Repninów.

Fascykuł ten zawiera listy obu Adamów Czar­
toryskich, ojca i syna, Izabeli z Flemmingćw, oraz 
odpowiedzi Repnina z lat 1795 do 1798, razem 
sztuk 189, kart 334. Jako materiał historyczny 
posiada owa korespondencja duże znaczenie. *—« 
Wypełnia lukę w pamiętnikach młodego ks. Ada­
ma z Repninem (1794 do 1796), a wielu szczegó­
łami natury zwłaszcza osobistej uzupełnia opis 
pobytu na dworze petersburskim.

PRZYKRE NASTĘPSTWA UMOWY. Wezoraj 
wezwano na ul. Mazowiecką Pogotowie, gdzie 
w stanie podchmielonym zawierano kontrakt ja ­
kiejś sprzedaży. W czasie tego Franciszek Dymek 
i Tadeusz Figula otrzymali rany cięte, pierwszy 
w okolicy serca, drugi na głowie. Lekaz Pogoto­
wia opatrzył obu i zarządził przewiezienie Dymka 
na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza, Pi­
guła zaś udał się do domu.

SPĘD BYDŁA. Na targi od 9—15 bm. spędzo­
no buhaji 49, wołów 4C, krów 470, jałówek 229, 
cieląt 771, owiec 1, nierogacizny 1354, razem 
2914 zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metr. 
żywej wagi buhaje od 650.000—1150.000 M., wo­
ły od 698.700—1125.000 M., krowy od 508.000—
1125.000 M., jałownik od 600.000—940.000 M„ 
cielęta od 538.400—1035.800 M., niesrogaciznę od 
1000.000—1350.000 M.; bitej wagi: nierogaciznę 
od 1150.000—1640.000 M. —  Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 
2350 sztuk, na konsumeję innych gmin kraju 564. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. W ubiegłą 
niedzielę idący wieczorem około godz. 10 do do­
mu na ul. Długosza stolarz Franciszek Książek 
lat 45, dostał się pod jadący automobil, skut­
kiem czego doznał wstrząsu mózgu i krwotoku 
usznego. Wezwane Pogotowie ratunkowe opatrzy­
ło i przewiozło ofiarę wypadku na oddział chirur­
giczny szpit. 6w. Łazarza.

DROBIAZGI POLICYJNE. Z niezamkniętego 
mieszkania przy ul. Szlak 19 skradziono wczoraj 
M. Rudnickiemu skrzypce, lornetkę połowę i bu­
dzik.

C. Marynie zaś skradziono również z niezam- 
kni^tego mieszkania 2 pary spodni, damski żakiet 
i parę damskich trzewików.

Te a t r  n a  w a w e l u .

Odprawa posłów greckich.
Jana Kochanowskiego.

Reżyser T. TrzcińskL
0 pier wszem wystawieniu „Odprawy Po­

słów44 zanotowały kroniki ówczesne, że była 
npodana na theatmm przed królem Jego M. 
1 królową Jej Mością w Ujazdowie nad War­
szawą dnia 12 stycznia roku Pańskiego 1578 
I;a feście u Jego M. Pana Jana Zamojskiego, 
ńaonczas podkanclerzego, a teraz kanclerza 
i hetmana wielkiego koronnego4*.

Zaszczytna, bardzo zaszczytna to wzmian­
ka! Wątpię jednak, czy współczesne kroniki 
będą uważały za stosowne wciągnąć w swe 
rubryki fakt, że „Odprawa Posłów44 wystawio- 
^  była przed JW. Panem Prezydentem Rze­
czypospolitej, Stanisławem Wojciechowskim 
r̂ a Wawelu w Krakowie dnia 16 czerwca roku 
Reńskiego 192344 —  nie z tego powodu, jako­
by godność prezydenta była w czemkoiwiek 
Mniejsza od godności króla, ale z© względu 
ca sam fakt i sposób wystawienia ..Odprawy 
Posłów44 na podwórzu zamkowem Wawelu.

Sam wybór wspaniałego dziedzińca rene­
sansowego Wawelu, jako tla dla antycznej 
greckiej tragedji, jaką Kochanowski w „Od­
prawie Posłów44 stworzyć usiłował, niczero nie 
da się usprawiedliwić. Między światem sło­
necznym grekiego antyku, a światem rene- 
s^nsu przeniesionego w nasz surowy i północ­
ny nieomal klimat leżą przeciwieństwa, któ- 
frch niepodobna usunąć i ustosunkować. —

A nie zapominajmy przytem, że tem renesan- 
sowem podwórzem jest dziedziniec zamku kró­
lewskiego, którego każdy zakątek ma dla nas 
swoje ustalone, historyczne znaczenie, zwie­
dzany jeszcze na parę godzin przed przedsta­
wieniem przez tysiące wyciecakowców z całej 
Polski.

Jak można więc uwierzyć w taką piękną 
Helenę, która wychodzi z komnaty Zygmunta 
Starego, albo w takiego Ulissesa i Meneleusa, 
którzy znikają w wejściu do kościółka św. Fe­
liksa i Adaukta?

Mury wawelskie nie mają nic wspólnego z 
współczesnym teatrem lóż i mają zupełnie od­
rębną logikę i swój określony nastrój, którego 
nie mogła zatrzeć nawet ohydna szminka au­
striackiego tynku. Ten nastrój jest tu tak po­
tężny, że kiedy po długiem oczekiwaniu pana 
Prezydenta oświetlono nareszcie reflektorami 
ową południową ścianę zamku, kiedy wysoko 
nad głowy widzów wystrzeliły proste, lekkie, 
cudne kolumny podpierające szereg lecących 
jak tanecznice hików, wszyscy w głębokiem 
wzruszeniu wpatrywali się w to cudo, a wspo­
mnienia minionej przeszości zagrały wszystkie 
mi tentnami żywej, polskiej krwi. I gdyby w 
tej chwili na gankach królewskich ukazał się 
jakiś pol3ki rycerz, jakiś bodaj szlachcic kon­
tuszowy, jakiś cień choćby jego, to byśmy mo­
że uwierzyli w niego, jak w żywą zjawę prze­
szłości! Ale ukazanie na tem tle szeregu po 
grecku ukostjumowanych marjonetek wobec 
publiczności kulturalnej i dalekiej od naiwno­
ści prostaków, było —  powiedzmy to otwar­
cie —  artystyczną niedorzecznością. Te trzy

czynniki —  antyczni wojownicy, mury wawel­
skie i współczesna publiczność — nie harmoni­
zowały tu z sobą zupełnie, przeciwnie, wzaje­
mnie się odpychały. Jeśli nadto zważymy, te 
publiczność i aktorzy byli objęci temi samemi 
ramami murów wawelskich, że winni byli two­
rzyć wewnętrzną jedność, że wszystko, co na 
tle tych murów nie jest naturalnem, co nie jest 
organicznie z niemi zrośniętem, wydać się mu­
si sztucznem, przypadkowem i kabotyńskiem—- 
to zrozumiemy, że wszelka impreza nie licząca 
się z naturą, z charakterem Wawelu jest poro­
nionym, z góry na bankructwo skazanym po­
mysłem.

Jednolite artystyczne wrażenie można, gra 
jąc w takich ramach jak mury wawelskie, tyl­
ko wówczas psiągnąć, jeśli się wystawia utwo­
ry, któreby mogły być organicznie związane 
z temi murami, któretw robiły wrażenie czegoś 
na tem miejscu naturalnego, a takich utworów 
je3t w literaturze niewiele, powiedzmy zale­
dwie kilka.

Wszelkie próby wstylizowania sztuk o tym 
charakterze, cp „Odprawa posłów44 w mury wa 
welskie, będą się rozbijały o brak jednolitego 
wrażenia artystycznego, o wewnętrzne sprze­
czności, których usunąć niepodobna.

W ramach Wawelu — wszystko musi być, 
ze tak powiem, wawelskie: kostjnmy, dekora­
cje, gra. Wszystkie formy artystycznej ekspre­
sji muszą się'podporządkować naturalnym wa- 
"unkom tej naturalnej widowni, jaką stanowi 
Iziedziniec królewski.

To jedna strona tej sr>rawv. (C. d. n.)
Ludwik Skoczylas.
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o n  Sr a " w y r a f u n o w a n y c r  o s z u s t e k
TeAę/.yk Agnieszka, zam* w Owę^arach, pow. 
Łódi, zgłosiła aa policji, ie prtyjeehąła dnia. 16 
boi raga 4o Krakowa w sprawi') poszukiwania 
służby. Gdy swła na Rynku koło pomnika łlickie- 
wńaa, przystąpiły do niej 2 nieznajome parnio 
i ofiarowały jej służbę na. plelanji koło Tarnowa. 
Tomczyk propozycję przyjęła, a wówczas owe pa 
Lie poleciły jej zostawić swój bagaż na dwoici* 
ccobowym. Przy nadawaniu była Tomczyk obe 
cna, kwit zaś nadawczy zabrała jedna z owych pań 
i kazara T omozykowpie iść do miasta. *>0 Tamo­
wa miały odjechał5 następnego dnin i w tym celu 
mlaty się zejsó o god*, 1 w południe i wspólnie 
odjechać. W oznacrony a czasie Tomczykowna 
pr^ysda na umówione miełsce i czeLała do go­
dziny 3-ej popoŁ, panie owe jcdnauŁo me przy­
szły. Wówczas udała cię Tomczyk do gardmoby 
z zapytaniem o pakunki i dvwiedział?, się, te pa­
kunki podjęły owe panie jeeze-e dnia 78 cwrwea 
wieczór. W zabranych jej podstępnie pakunkach 
mmła Tomczykówm, całą Jwoją garderobę. Do­
chodzenia w toku,

SKUTKI NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Dnia 15 
czerwca 192ń o gocl*. 10.4& Bajeełwd nieznanego 
dotąd nazwiska żołnierz z 21 p. a, p. na ulicy Mo­
gilską, a wylotu uccy Lubftmimklefew na iOó<n 
iiukh magistracklogo Jaków Gcłunańckiego, ra­
niąc go ciężka, Zawezwany lekarz Pogotowia ra­
tunkowego skonstatowaj oderwanie aó połowy 
prawego urha i ciątLio stłuczenie na c&łew ęiełe, 
[Po udzieleniu pierwszej pomocy Ochmańskiego 
przewiozło Pogowwie ratunkowe do szpitala iw. 
Łazarza. PocLodzunia w toku.

PC30N Za  ZŁODZIEJEM Aź  DO PROKOCI­
MIA. Aresztowano Antoniego Opiołę, 28 lat, za 
kradzież waJizki z garderobą w pociągu jadącym 
'■% Krakowa do Zakopanego. Na stacji Podgórze- 
if\niszów zdołał Opioia wyrwać się z rąk poefea un­
ikowego i począł uciekać. Posterunkowy prśuł się 
w pogoń za nim i przytrzymał go dopiero koło 

iProkońruia,
TWARDY SEN TERMINATORÓW KR A WIE 

CKICH. Ubiegłej nocy skradziono ze sklepu kra-1 
wieckiego Szczepana Wilka przy ul. Czarnowioj- 
b'uej 25 około 60 metrów różnej materj* na ubra­
nia, 4 parę- spodni, marynarkę i parę tzewików. 
.Bo sklepu dostali się sprawcy przez okno, w któ- 
rem wyjęli szybę. W sklepie spało wówczas 4 
Terminatorów krawieckich pomiędzy Którymi 
wprawey chodzili i żaden z nich n:c nie słyszał.
•w m m gm sss£28s& rz&  sasa

Tylko czyste mydło wydaje czystą i białą bie­
liznę. Mydło „Jełeó“ marki „Sclucbt11 jest pod 
gwarancją czyste i odpowiada wszelkim wymaga­
niom.

Mydło „Jeleń" marki „Schicht" jest nie tylko 
oajlepszem ale wskutek swej wydajności takie 
i najtańszem mydłom domowem. — Pod względem 
dobroci nio dorównuje mu żadne inne mydło.
wgttaaaaBBsgiaacaga esm sm m  s s m p  sbshsbb 

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu Duchowieństwu za udział 

w pogrzebie a w szczególności Przew. Łs. kan. 
Masnemu za serdeczne siowa, wypowiedziane nad 
trumną przedwcześnie zmarłego mego Męża, Ko­
legom i Uczniom Zmarłego oraz wszystkim Przy­
jaciołom dziękuję jak najserdeczniej za oddanie 
ostatniej usługi Zmarłemu i stówa pociechy, 

Emilia TarczalowLzowa. 
m sm sB ssm sm fm sa sm ^ Bsm m m m si s bb

fi®. T .  P r e n n m e r a i o p ó w  
prosimy e n a i y e h m l a s f o r ą  aśszoze- 
nio przsdpł&ty za  sslesięc ezentrfac r» p rze * 
c !*r .y m  razie tty b ic m y  s m u m c ń  w slrzy- 

mac w ysyłkę d zie ln ik a .

RESTAURACJA, KAWIARNIA 
oraz KUCHNIA JARSKA

ebusrią sesIaSa dnia 3<_*o Maja tJ23 r. 
w 3SrieeSaJ.»i» piny ul. kublcs 13.
Kuchria pod kierownictwem szefa St Warzechy

Piwnica zaopatrzona w d ^ o r o tfs  w taa.
Poleca się Szac. Publiczności 

IWO Zarząd.

Z M AtCPO U U .
Z Rlfcl. SKa-biAŁE J. Rozpaczliwa za­

biegi nioy poł«Meb socjalisto, o względy nie
mieckie. —  Dotychczasowa: protekcja żydów 
już nie wystarcz*] do egzystencji tutejszej 
„polskiej14 partji soejaistyczaiej fwpuec 'curaty 
zaufania wśród narodowo uśwktdomLónych 
mas Ludowych. Samo saeaiczame „Itezwojn*4 
nie zdoła utazymać na tutejszym grancie so- 
cjałistyciznydh wpływów poUtyczjiycli. Wobec 
tego raioają się iw| objęcia Niemców i zabiega­
ją o względy naj^gocyalsaycŁ hakatystów 
e „Schicsifche Zeitńng? I „Kałowitwr-Zei- 
kiffljr*. MEê  sowy organ P. P. S, idzie ooiŁtdenr- 
nie a pasą 'hakatysbyicmą, iBuuająo się Pa puł- 
sildę szkoły i władze eziaoŁńe tyjiko dłacegw, ie  
ite po iuęsifca jt»ją na Ktaunorraku, żo polskie 
dziecko musi być wychawyw.“ iMS po poislcu 
1 w ptrieklejl i /jo la . 0Bfwntj& „Wyzwoitenia** P. 
P. S. i ,IKatomteer ' isawśły się na
nanos yefie atw» JPańaltiwj Ses ĵm. naucz męsh. 
w Białej, że to pegńena, .<lbKU na-iodewy kiem- 
iieik v  Wjdiuwanaa indtodzłed.y, a w fitŁcszogółoo- 
wtó, ie zeowpła na. zbieranie składak aa ceie 
ogóIco-naTodoiwd i państwowe, jak np. na środ­
ki ockraw® pnteciw tougącym t-uua
wysoce hziuiiUiiTiriienio wynateśkowł Niesm 
CÓWm. > -'i

.Według opijji nasŁydh' m^aateysiy rbrod- 
mą jest brooit się pczed tirucŁciałamd pjoik&ur- 
go żołnierza, bo na wypadek napada Niemców 
m  PoŁskę wystancay: w/wieeić La Belwederze 
czoiwmą szmatę, a .wdzysitkio Hindenbprgi 
i I  udeadorfy dadzą nujnaj, ^dzie piepns nośnie. 
Nasi doktrj^cawy t P. P. S. jeszcze wierzą 
W egso^yzinŁłijącft moc manifestu fflaikś®, — 
cł'»ć eala Ew oja już w caasię wojny nzudła 
go o© starych rupieci.

Z @  s p o r t y .
WARTA z a g r a n ic ą .

Drużyna klubu spon-owego Warta (Poznań) 
iitlaje się w drugiej połowie czerwca na mooze 
do Stmssburga i Ńetzu. Czynione są rówait t 
przygotowania, ażeby umożliwić pracze Wartj  
w Szwajcarji i we Wiedniu.

WSPANIAŁE ZW Y «Ę STW O  POl-SKIEJ 
TENNIPISTKJ W  BUDAPESZCIE.

Na międzynarodowym turnieju ŁenniaoWjiŁ 
w- Budapeszcie odniosła wspaniałe zwycięstwo z.ia- 
komiła temnisLstka p. Wanda, Nowak-Dubieńska, 
bijąo z górą 80 współzawodniczek, wśród tych 
mistrzynię Węgier i AnstrjL. PtacŁ tamtejsła za­
mieściła portret p. Dubieńskłbj. oiaz poświęciła 
jej ni%.wykle entuzjactyerne artykuły.

PILITA NOŻNA ZA GRANICĄ.
Budapeszt. (PAT).

,W niedziel, ? rozegrano końcowe rozgrywki 
o najgi-odę Węgier, Wynik wezemajszych zawo­
dów by? następująov:

MTiL.—UTO. 4:1 (8:0>
F- T. CL—Toorekves 3:2 (2:0).

Wledrti. (PAT), 
ttudotlfehu&gel—Amationny 8:2 (0:2). 
Sinmering—Wacikm 8:2 (3:1),
WAC—Adknian ó :l  (4:0),
Rapid—Sportklińb 2:1 (2:1).
Vienra—HakoaL 1:0 (1:0).

Klęskt BnłfJhg Slcldego.
Paryż. (PAT). 

Almaz fraacmaŁa Maryle pobił miuzyna 
BatUinga Siokj wistitsa świat-M^o średniej 
wayi W szós^em standu Batting Słoiki został 
zjdysltwałifJk(j-)i?any,

Otwarcie boiska „flasnumel" w# Lwowie. 
Z przyczyn od klubu niezależnych odłhżcne zo­
stało na pierw zą nołewę lipca b. r.

Kolarskie mistrzostwo Francji w biegu na 
100 ktu. adobył Jemsy Serce w doskonałym cza­
sie 1 goda. 26 mirt. 8 3/5 gek.

Mistrzostwo Niemiec w piłce nożnej zdonyl
Ilamłmitger, SpokwereiiL bijąc Union fOberscbd1 
newreide) w s-otaunku 3:0.

Grę sportere w Szwecji.
Podczas Wystawy Jubileuszowej w GOte* 

borgu (.największym porcie szwedzkim na wj, 
bi-zeiu zachodnim), odbędą się z okazji trzech* 
se Jęcia miasta od 1 do 15 kpea Gry Sportow# 
.■izweej.' (Sveriger Llrottapel). Ltarania wiadi. 
szwedzkich są ^ecjalnie skierowane ku teeao, 
any w największym stopniu, ułatwić piace pr» 
Sy. Między innemi WŁrządzftnia.Trłi -w pobuśu u* 
renów aportowych powstaną nowe urzędy tą* 
legraficztob i tełefonicane. Prawie wszystlde «rj. 
bitnie jsze pisma sportowe Lar-oy zapow iedzi 
Ij  przyjazd awyrh jHzedstawóedelL W eełtr uła­
twienia driemukarzom zagraniczny ui odwiedź* 
nia Wystawy, Dyrekcja kolei państwowych 
Szwecji udziela im bee^iauiego prtejiaćbi do. 
GOteborga i z powtotem do granicy wrwedaLiaj.

W Graca Sportowych S^wecu dotyebezwl 
zapowiedziało zwój udział 90 państw fieropj. 
Am^iyki i Austral jL Polska równie* będide 
prezentowan, lecz liczba ucoeetoikow z Pofakfe 
jeszBte, euó jest ustalona.

Klub DeSeonfitaray aportowych Smwecji unf 
dza ped.caa5 gier kaofenraje * zapnozcanomf tar 
legami zagraofepijTni m oelu omówienia wzpół* 
nyoh apraw.

Giełda.
Kraków (PAT> 

Waluty. Podane kursa nossnmioją d ę  pd* 
Łranfaakcje w czokach i tracki franciafihia 70C0; 
frarid belgijskie 5500, franki Bsęwajcansł̂ * 
21000, marki nfemiecMe 0.94—C.97; kozbc^l 
austr. 1-60--1.70, korony cfccsikie 3300.

Akcje. Podane eyfiy rozumfeją się w ty '  
ssiąf och marek polskich. PTBL 2C —2b łav 22 dta 
23; Imp©x 1800—2500 tir, 2000; Phanua 35 &  
75 tr. 85—73; Zieleniewski 4v0—590 tir. *40 
do 590—520; H. Cegieksłu 75—10C tć. 75 do 
90; Parowozy 170—200 tr. 170—200; Potępa 
275—325, tr. 300; Trzebinia maszyny 80 do 
100, tr. 8?—95; Górka, cement 520—690; tr. 
500—6Q0j SiorszaiJskie zakłady góraiewe 375 
do 450 tr. £90—450—420; Teptg*, 150—200 
tr. 160—200— 160; Paaka, nafaa 50—70 tr- 50 
do 70: Pokucie 35—45 tp. 89— ś-1; Ojkoe 175 
do 200 tir. i9G; Strug 25—30 tr, 25— 27; Kra* 
kus. 83 - -80 tr. 60—75—65; Onodor-W 300 d< 
350 tr. 300—310—320; Ćmielów 95— 110 tr. 
100; Elektrownia Siersza 30—40 tr. 32— 40; 
Eolski bank przemy łowę 20—25 nr. 21—23; 
Bank małopolski 16— 22 tr. 17—21; Ziemski 

j bank kredytowy 12— 17 tr. 12—15.
W? wzawa. (PAT) 

Waluty. Dolary Stanów Zjedoezonyoh 
135000, 138000, 136000, ep. 736650, tapofr 
135353: koron\ czeakie 4100, 3925.

Czeki. Bełgja 7200, 7700, 7550, sp. 7585, 
kupno 7515; Berlin 0.95, 0,90, 0p. 0.92, kup&o 
0.80; Gdańsk 0.941/2. sp. 0.92, kupno 0-881 
Londyn 600000, 6500Ov, 345000, 5p. 648000, 
kupno 642000; Nowy York 125000, 138000  ̂
136000, op. 136650, kupno j.35850, Nowy York 
drobne sp. 136600 kupno 185300; Pary* PSOfl, 
8900, 8830, sp. 8890, kupno 8810; Haga, 4100, 
3925; Szwaj car ja 24400, 25900. 25503, sp* 
25625, kupno 25376; Wleień 1.85, 1.95, 1.80, 
śu. 1.8£, kupno 1.78; Włochy 8660, 

Mfljonówka 175o, 1725.
Zurych (PAT.). 

ZawłcrUęde gcłoy . Berlin 0.3040; Holandj* 
218.80; Newy York 55C.75; L ,id y a  2Łó»i 
Pairyt 34.70; .Medjolan 25-40: Praga 16.69j 
Budapeszt 0.07; Bukareszt 2.75; BełgraĄ 6.1(ó 
Sof}a 710; Warszawa 0.0659; —  Wiedeń 
0.00781/2 —  ametr korona 0,00781/2.

Oni zehwiy 1>* »xwrrtbM SI esarwcu *>. r.
€E/sffStd s “a «sy  «^ft%jarssS fR w

Jej pierwsza miłość
l& p a n is -tjf t e a f  w  0-a ia  a l l a o h  —  W  g łó w n ą ] p e « l i U A H A  0 I S H
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CZARNY TUUPAft
Pouffa&g h l i f ^ R P i  z X JIB8 orlftkn —  prsra A te t a d r a  Barnaś’** f©jcs>Ł

aa tłumaczył W » (i*
najdSrt^Mhrai /fia  ̂ łudzi. Me rwłcSająe M y  
ratychmią&fc po twem uł&sktfwiriu prosiłam 
Stału-dora, aby ojca mego prz-miósł J« tbwen

i

. to} efinfli dB# gol^tae, prseatnuwona po­
łacią, a raezej może głosem dozorcy v wyleciały 
8 goiióda ł znikły spłoszone w gęstwinie mgły.

— - A  to oo znowu? —  wykrzyknął ostr/iu 
Kosem Gryfu*.

—« To są moje gołębie — odraek! spokojnie

—  Twoje gołębie! —  ironicznie mówił Gry-
—  Alboż to więzień może mieć eo swojego. 

Ł  —  A więy to aą gołębie, zesłane mi przez 
"OjpU

*-* Otńi ju i dą zlatałam, mój panie uczo- 
'drwił dozorc* —  gołąbki sobio ehowasz? 

® ll Hal nk z tego; jutro będą się piekły na 
*wnte.

—  Tueba, zbył je wpx*ód złapał —  odparł 
łokojnym  giom n Kossteljasa

—  Co Się odwlecze, nie ociecze —  mruknął 
Wyłus —■ jutro najdalej ukręcę im szyję.
. JR> mówiąc, Gryfua wychylił się przez okno, 

•*} sobaosyó guiaado; Komeljusa akorayBfcat 
* "50 i, przyskoczywszy do Róży, uścisnął Jej

—  Tka o dziewiątej — geepnęł* dsmwoay- 
154 cicho.

fliw uje

steai, gńya w toń sposób miałam nadleję być 
przy tobie, panie..* aby ci oddać1 aaeienidki »— 
dokończyła, spuszczając oczy.

—  'Jałt to,, BOŻO —  Zakrzyknął dHącym 
z radości głosem Yan Baerle — więc myślałaś 
o mme nawet przed odebraniem łMu,^ i  pra­
gnęłaś być przy mnie?, ‘

—  Cży myślałam? —  odrzekła dziewesyns 
głosem wałczącym te wstydliwaścią dziewi­
czą —  ah! p tern tylko mywałam.

I w tej chwili Róż* była tale piękna!, iż Kor-
neljuSZ pOIlOwnie «̂fcVnn.ł na>3ia/»Am? T.ia+.~idotknął., pałająeemi .ustami
kratę otworu.

Dziewczę Cofnęło się.
—  Oh! jak. bardzo, jak bardzo żałowałam 

nieraz, tó obcą mi j«st sztuka czytam# —- mó­
wiła zalotnie — najbardziej zaś czułam się nie- 
jwczęśltwf wówczas, gdy twoja mamką przy­
niosła ml auałeziony prsy gołębiu list, Trzyma­
łam w ręku piwno, mówiące do Innych, gdy dla 
mnie, biednego głuptaska było niemeiu.

„  „  . . 1 —  Dlaczego żałowałaś ćąęsto, że Hie uólieśż
Gryfu*, zajęty myśią pochwycenia gołębi, ■ ęjy-toć? —  ł  odrobiną podejrzenia w głosie py- 

dośtrzegł, m też dosłyszał? zamknąwszy tai Komeljrm.
^  córkę ea rękę i-wyszedł, zasunąw- Srx,jrżała M^przekohue.

"■y m-zJWi na alitaby. . > ' . —  Żałowałam, gdyż nie mogłam czytać 11-
fędshichająC oddalających się , 3tów, jakie nń masami nadsyłano, 

mroków cerbera 1 jego córki, rozmyślał nad gro-1

OfSwfed m3 jego cdę po Mika H®y Meanio, 
podejmllwora cidem ŚfcdMł każdy ruch jego, 
jjdoAi iu  Jcaidyhi kroku I w rozmowie z nim 
wyrńLmymhi.! popetii Mrą prieaeń zbrodnię, 
któnsj ^pełnie nfestofe-jwnyiit epilogiem, we­
dług przekonania- Gryfusu, był akt uLiskaTria- 
jąóy, wydany py&es. Stali daru.

•Wandal aułenaokn, do wili fculipanisty, pra- 
gnąo go  pochwycić na gorącym uczynku, ko- 
muidkowikiń* etę światem, loca kwrrmJjur*

był przy nim blisko. Bardzo uzo/JiuCm jest 
i to, że gdyby wówczas Korneliusz odzyskał 
ćLciwnyj.a trafem zupełną wolność, byłby chę­
tnie zamloózkał w więzieniu i  Różą i ncslen- 
nficamL

Ka drugi (Me4 J& tćtmą przezornością szła 
z odwiedzrniuni ao anegiegó więinifc 

Idąc, przysięgła sobie W duchu, żd nie będzie 
zfelizac Ebytńio Wmrzy do krat otworu.

Po zwykłem, Btńdecznem pewnahiu, chcąt 
od piwii-wsziej chwili zająć csoSniś waznttri Kyr- 

'neljusza, podała ma przez otwór krat trąbkę 
' z papieru, zawierającą powierzone jej pnzeż 
■więźnia nasię onlkl

Lecz ku jeij wiolMeffau zdziwienii Korne­
liusz: odsunął końcom swych palców białą jej

1, —-  "  »v*ww.*p * VVt J » MW* g«v
bą, jaką -wyrzekł Gryfu*. Pobiegł weszcie do 

* ku# i parom# ruchami rt-jk znlss^ył doszczęt- 
“\® gniazdo gołębłe; wołał raczej pozbyć się wi- 
*®ku skrzydlatyoh pwyjaoiół, jhk ń*nhi«ć ti»

J pierz.”Tego posłańca, któremu był- wi- 
*ńeą obecność Róży.

Odwiedziny i grubjański ton. jaldłn Gryfu s 
P°^ugiwał się w rozmowie z nim, nie zumiej 

rMóści Korneljuszs z odzyskania pięknej

2 niecierpliwością oczekiwał 9 goddny 
Je?Zf»e nie przebrzmiało ostatni uderzenie 

a# wieży rwietdsy, gdy '.rlęzicó poeły- 
na schodaoa lekkie kroki ł szelest sukien 

^®dej dziewczyny? wkrótce w zakratowanym 
^^urze błysnęło światło lampy.

Otći jestem —  wyrzekła zdyszanym od 
głosem Róża.

—  Oh! dobrze, moje ty : łodkie dTewozę! —I łlnułol-^* ___.1.1  ;_kuieaieniem szeptał więzień.
^  ~~ Więc pan jest, panie Kornel jur® zado- 

°l°ny, że tu przybyłam.' 
jr — Możesz pytaó o to?l Lecz jakim sposo- 

udało ci się tu przyjść niepostrzeżenie. 
Róża zaśmiała się wesoło.
■— Mój ojciec zwykł drzem*? po wiccze- 

:*y —  mówiła —  prowadzę go wtedy do łóżka, 
|ayi' byw# czasem podchmielony. Tym sposo- 

ei& więc będę mogła codzioń rozmawiać t  pa- 
eia przez godzinę.

Nieskończenie będę ri d, ty droga

tańwiąc, więzień przysunął Swą fwwtz do 
^ o iu  tak blisko, że Róża cofnęła się.

Nastała tówHa kłopotliwego cnlczeni*.
^ “  Rr^yniosłam panu jegP muńettnacf — 

oderwaJo Blę wreszcie dziewczę.
^°™®ljusz eatraąsł się a wrażenia; nie feoiał 

t  zkpytad Róży, co uczyniła za akar-
- j_ ly  został złożony w jej ręce.

s- . 17 “  Zachowałaś je więc? —  zapyta! wsru- 
ńhym głosem, wpatrując się w  idą chciwie, 

Kói-a spojrzała nań % wyrazem lekkiego wy* 
^ t n  w  oczach.
? ~  Czyliż nic mówiłeś mi pan, !e nasienniki 
6 są dla ciebie drogocenną rzeczą?

—  Tak... —  odrzekł Korneljstiz —  leci obe- 
^ie sa.one twoją w yłączą  własnością,

«  potrząsnęła przecząco głową. 
n»T,'~- • y 7 si<? 009 własnością, gdybyś 
j*»h nie żył, lecz, dzięki Wszechmocnemu, ży- 

p3n i obowiązkiem moim jest ci je zwró-

I
Takie też było moje postanowienie, skoro

^wiedziałam się o ułaskawieniu cię,PIZ?.Z.

Ohbie.ałaś łiśty... Różo? —  siląc »ię na 
obojętny ton, pytał w dalszym ciągu.

Dziewczę skinęło główką
—  O tak... kopami.
—  KtóŁ pisywał do ciebie?
—-  Kto?... oh! studenci, oficerowie, kupcy, 

wogóle ci wszyscy, którzy mnie widywali 
w oknie mego mieszkania;

Komeijusz smutnie westehnąl.
—• K . i cóieś robiła o listami?
—  Utai wumszyła ramion^Kil Sóża — 

dawniej <taWttf',m je de przeczytać# mokn 
przyjaciółkom i oświadczyny w nich zawarte 
bawiły mnie bardzo, lecz... od pewnego czasu — 
ciągnęła dalej, bawiąc się rogiem fewegó far­
tuszka —  uważam, iz szkoda marnować C*as 
na ąluchaniit podobnych aicdoTzeczności.M ł  pa­
liłam je.

—  Od pewnego ezasu... —  powtórzy? rado­
śnie Komoljusz, wpatrując się w nią t uwielbie­
niem.

Róża zarumieniła się tak mocno, fi! zdawało 
się, że krew tryśnie z jej policzków; spuściła 
oczy w dół. nie przestając bawić się nieszczę­
snym fartuszkiem.

Była nim tak ia jęti, He nie zatrwaiyJa,-Jałt 
Korneljusz bliżyi swe usta do-kSrat otworu? gdy­
by nie ta zawada, kto wio, może złożyłby go­
rący pocałunek na rumianych polioikach 
dziewczyny.

Płomień tego pocałunku jednakże musiał 
byó gwałtownym, gdyż Róża zbladła bańiziój 
może, niż w <Mu, w którym Koftiftl5n««a wy­
prowadzono z więzienia Buiteńhof na miejsce 
stracenia.

Lecz wnet otrząsnęła się z wraienU I wsat- 
chnąws»y żałobnie, zmrużyła sw& płękńę oczy 
i uciekła z bijącem sercem..

U ciekła zaś tak pośpiesznie, Se eapomniarą 
oddać' Kojmel juSzorwi nasienpiW’wielkiego Czar­
nego tulipana.

XVI.
NAUCZYCIEL I  UCZENNICA ..

Gryfua, jak widzimy, tiSe był bynajmniej 
przychylnym synowi chmestnemu Kwmeljtiisza 
dW Witt. , . ;•>: ..

W  twierdzy Lówenstein byfc wsayefildeigo 
{pięciu więźniów, obowiązki więc, jakie oiąlyły 
na dozorcy xńe były Zbyt uciążliwe I posada 
ta była ezemś w rodzaju emerytury dla pode­
szłego już wiekiem starca!.

Lecz, tembaicteiej, mała liczba Więjfftłów 
podnosiła ich ważność w oczach starego do-

d  ^fiotaTOM jtk fef/go błogósł^iłami^eśli B óg . zotcy. Uważa! on Komoljusta Vaa Bhcrfe^za 
S łu c h a ł mych modłów   Wilhelm będzie J liaibardziea mfebeapiecizaego z irons więźniów.

—  Posłuchaj u-nle,. Różo — mówił Van 
»am:le. zcjsza-jąc gMW —  według rniiie musi­
my'Zanim prs7 Jtąplm\ do dstiafenw kttlsować 
.waa^ką juaspOmość. 'Wsńik Idzlę tu 0 wyk<r-

■&a»< naieKwyMe^o zamłjiia.^ ł&e g jru nwaia- 
nego dotąó yasu wi.yjótikięn m  niewyLonainy 
zu eialeństwO flieifutl, gdyż tak nazywa świat 
chęć-M (Łania casaanej ba”Wy tudpninowi. T.Teoa 
nam ssueBi użyć wwwlkieh ńuooiktwr, stąpd- 
wrd^ąfłjnuh potoyfiny skutek, ażebyśmy w ra­
zie tiiepowoo^aaifc nie mięli soli? nie do wy- 
rznceira. Mojem zdaniiełn.M uaM y postąpić 
Uki

—  Słucham uważnie. *— ozwała ssię Róża, 
przybiófnjąo pryrażhę minę.

—  Czy jest ■n twierdzy mady ogródek? —> 
pytćł KOińeljiusz.

—  Mamy tu plękrY ogród rad ”*eką, rosną 
w nim atete drzewa i trochę warzyw,

—  Ob/ będflde#z mogła 1 rzyniaśó ud % nie­
go eokoilwLk ziemi?

— Z chęcią jutro paftyniosę ci Se fceclicesz,
—  Wykopieas jedfoą W Cieniu, drugą zaś na 

idońOu, abym mógt wydać sąd o tych dwóca 
gatunkach p&d względem suchości i wilgoci.

Dziewczę pamalo w niego jak w tęczę, sta­
rając się nie Ur«ai6 ni słowa a jogo poueżań.

—  ŁIkh© wyliorę złerokj I wpaswię według 
pótwtoby —  ćcą^aął drJej itoincljuw: — weż- 
miosż" jeden nasienmk i zas .dalsz go W dniu 
y.aezeimiło naran* cao-rYH. —  ?-&kwituie b -̂zwąt* 
pieuMi, joż«L ibędZife® mieó o nim staranie.

— . Óh! będę' go pielęgnować dniem i no- 
cą — zaręczała pmąoo dziewczyna.

— Óo się zaś dotyczy drugiego, będę się 
staraj hodiftw«ić go u ziąbie... sScraicać mi to bę- 
d#6e .nibskończeido dług., gdy ciebie nie 
widzę. Małą.-Znam, coprawda4 nad-dyję, ażeby 
aajtwlftt... uwalam go b ł ofiarę mego egoizmu. 
J^dnai mnń będę się starał użyć wszelkich, 
środków, ktAreby popiogiy do wegetacji; nie 
tjoi&lBę nawali dobtk, mej fajki.

Nakoni&c, trzeci nasiennik ^eł-owainy, czy­
li rftezej ty zachowasz st?rannie* rżebyśmy na 
wszelki wypadek mogli ponowić dotiwiadcze- 
nrie, jóżAB naan SSę nic pcw iedzie t  tymi dwoma 
pió ■gasymi

Tytr BpoHbeju', Shogr moja —  ciągnął da­
lej — ■ nł^odobień»twOm jest, abyśmy nie mie­
li utrzymać nagrody, iktóra według umowy sta­
nowić ma zwój poćag.

—  ZuvŁuml«łani iwsasystko —  odrzekła Ró- 
ŻJ po małej cśhwSF milczenia, < Jutro przy- 
niosc ziemię? wyWr-zesz dla sióbie i dtó mnie, 
Nic będę mogła jednał se przynieść jej wiele 
od raasu.

n— Oh! hlema ric pilnego, Rozo —- Śmiał się 
wesołó tulipańista —  dopiero fea miesiąc zasa- 
diiAy liaśieitnM. Będziesz musiała jednak’ 
spełniać ściśle moje przepisy.

—  Oh! ładź pewny, że je spełnię _  zakli­
nała 5ię Roza, kładąc rękę na ueiYU.

ifCiąg 'dalszy nastąnfl.
i
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Ogłoszenia i  Niemiec przez, 
biuro ogłoszeń nP A F “  
P cz n a A  tub B erlin  SW. 
18 ,  Ni '“ "burcsretrasse 4. OGŁOSZENIA od godziny 9 —1 w połu­

dnie i od godziny 4—7 
wieczorem.

f ^ F l W  r  f i ł "  n Q 7 F r J • ogłoszenia za słowo M t SCO'— dla poszukujących posad Mk. 1 6 0 '- za słowo: drobne o treści mahrmoiuamej Mk. 300 i
\ ^ Ł 1 *  *  v U | s v O ł Ł 1 "  • wiersz milim. Jeónoszpan. M*t ? £ & — wiersz miilm. w -unryce .Nadeałane* Mk. 2 2 3 0 '— wiersz milim, po kronice Mk. 3 0 0 (

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 3 6 0 0 '— Za nkłau tabelaryczny, komoinowany 50%.
Ogłoszenia zagraniczne 100% droższe.— (Za term o owe zamieszesenie wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Cen; powyższe obow. od dn. zmianvw aagrowKo

BftaaaaacJaeKn̂ assjgir j wt una

ą p: rM Scbsłyjpaźdjfi
* « r a  • - -

S C H lC t S

m  r o i^ 'ł l f t f t ^ T F w o B r t f5*  p f s - r r n  8 i»''$f5ffiSSSW SeH wa5a 
SosjMśdyri**- u W Y O Ł O  -JEJLE^11" marki

lew Zachowie swą bielizn* d «  ttqr dtaźej, n!ż przy 
SŚBŚfcJfi.,a tedSrPBHaaowyęJi

I  Mi . J

Różne

7  GUBIONĄ kartę wo}-
*- okową nii bazwteko 
Jana Zająca ur. w r.1902 
w Wierzchowinie, nnio- 
rtkui sio. 1829

ODDAM za swoje dzie­
wczynkę 8 miesię­

czną, zdrową — chrzczo­
ną Adres ZieW n 8. A nr i 
T ire  t. 1728

T f  SJĄZECZKĘ' wojskową 
L p. 109. wystawioną 

dnia l i  grudnia 1928 r. 
w Drohobycza na naxvj- 
b k o  Pastucha Aleksandr* 

aau a dwojga imion przez 
P. K. U. Stryj zgubioną na 
linji kolejowej Borywaw, 
Tustamewice — Drohobycz 
im cwaźula b1«. 1822

| [NIEWAZNIAM rgublo- 
ne papiery wojskowe 

na nazwisko X. Teitel- 
banm. 1814

DPOŚBA do znalazcy. 
*  Zgubiono aoia 18/6 
między 6 a 7 godziną wie- 
c*6t w przeebodzie nl. 
d aiewwską, św. Pilipa, pl. 
Słowiańskim i ul. hiow u- 
deiską kooerti, iiiebieską, 
zawierającą kartę koie- 
spondencyjną, wizytówkę 
i maleńką fotografję z 2 
osobami. Jest to ceuua 
pamiątka dla właścicielki, 
uprawa uitem o zwrol: za 
wynagrodzeniem w Adm. 
.Gońca*.

M  AKą żytnią walcową 
I f ł  65—60% ■ra”^) ję­
czmienna*. drot-nr i per­
łową poleca polskie handl 
przt m. Ttwo , Hejnał* 
” r Gorzkowicach. Adres 
poczt, i teL Gorzkowice-  
HejnaŁ 1767

| TNH5WAŻN1A się kartę 
Demobtlizacyjną Jana 

Drozda 17 p. p , którą mi 
skradziono w podróży 
między Rzeszów a Sę­
dziszów. 1820

ST Podwyższenie kapitału akcyjnego 'm

i

wy
P

z Mkp. E04.000.00Q nu M k p .  2 -0 1 6 .0 0 0 .0 0 0
Walne Zgromadzenie Akejonarjuszy Banku Ziemian 9. A. we Lwowie, nchwaliło w dniu 

18 łntego 1928 r. p o d w y t r z j f t  k a p  ta ł  ; z kwoty Mkp. 604,000.000 n a  t^kp.
2,016.000.000 — upoważniając równo ^eśnie riadę Nadzorczą do określenia terminu orar 
usodenla szczegółowych wrrurków dla tej IV cmisjL

Po* ytszą uchwałę Walnego Zgromadzeni* zatwie-ds^ło Minlster-two Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu postanowieniem z dnia 6-go kwietnia 1928, sezwalnjąc na powiększenie kapitału 
akcyjne jo  o M'-p. l.bia.OOO 000 — tj. to  kwoty Mkp. 2,016.000.000 — przez wypuszczenie 
6.400.000 sztuk akcji IV emisji po Mkp. 280 — imiennej wartości w terminach i wysokościach 
usUIorych prrez Radę Nadzorcza.

Ni podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza na Dosied senln w dniu 5-go 
ezerwc" 1928 przeprowadzić pod wyżrzenie k -pitalu akcyjnego Banku Ziemian

z  Mkp. 504,000.000 na M k p . 2,01G  0 0 0 .0 0 0
przez emisję 5,400.000 sztuk pełno-wpfaconycu akcji po Mkp. 280 imiennej wartość*, wobec

czego rozpiśnje się niniej6zen.

s u b s k r y p c j ę
na akcje Banku Ziemian S. A. we Lwowie TV emisji na następujących warunkach:

1) Dotycl)czasowym akcjonarjnszom przjzuaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcji w ten sposób, te na iedną dawną mogą pobrać dwie nowe.

2) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być moi e najpóźniej w terminie 6-tygodn’owyrn 
od dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem utratę tego prawa. Również zgłoszenia 
nowych akejonarjuszy przyjmowane będą w tym samym terminie.

8) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, które zostaną zwró- 
jone natychmiast po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

4) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mkp. 400 dla dotychczasowych akejonarjuszy wyko­
nujących prawo poboru, ząfe Mkp. 900 dla nowych akcjonariuszy.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę lrupna oraz ewentualnie 6% odsetki 
od ceny kupna od dnia 1 lioca 1923 do dnia wpłaty, prócz tego złożyć gotówką pc Mkp. 100 
od każqej subskrybowanej akcji tytułem kosztów konfekcji i podatku giełdowego w myśl ustawy 
z dnia 2 lipca 1921 r.

6) Ri-.partycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja według swego władnego izuan'a.
7) Na wypadek nieprzydz elenia akcji zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz z 6% odsetkami 

od dnia wpłaty po dzień podjęcia.
8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjnszom po zawiadomfenin o przydtiale akcji 

i po skonfekcjonowanin sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, wzglę­
dnie listu stwierdzającego przydział zakupionych akcji.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 lipca 1923 r. _
, Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcje przyjmują: B a iik  Z iem ia n  T. A . wr Lwowio, 

Kopernika 4. B a n k  Z w ią z k ó w  Z iem ia n  w Warszawie, Kopernit» 30. B ank  
Z ie ittiaA fk t w Warszawie, Mazowiecka 13. P o r . s ń l k i  B ank  Z iem ian , Poznań 
Podgórna 10. oraz wszystkie ich oddziały.

We Lwowie, dnia 15 marca 1923. 1880,

Sprzedaż j

Ma s z y n a  do pisania
.Hammond* z pismem 

widoczuem model 77 
z wstecznikiem orna dwo­
ma alfabetami okazyjnie 
do sprzedania. Ogląć ać. 
Felicjanek 2L H p. Zy­
chowicz między 3-6. 1817

| Wolne posady J

DOTRZEBNY Jest zara* 
* samodzielny rzeźbiarz 
na meble artystyczne- 
Warunki uprasza podać. 
Jan Beck Pracownie 
mebli Biała obok Bie^k* 
nl. Seligere 7, 1812

Ifii„ R O Z W O J 1
S to w a rzy sz a n i*  S p 6 M z la lc z a  z  e g r .  o d p o * >
w Krakowie, ul. Oarnearska L. 7. Igi 3544. 
Przyjmujemy wkładki oszczędnościowe i płacimy

24?
1 8 *

12*

rocznie pn^r wkładach na b u  najmniej 
0  6-cio miesięczy
0  rocznie przy wkładach 3 miesięcznych 

175*0  na 1 miesiąc.
Przy kwotach wielomilionowych osobne umowy.

w z ;ał wojsk taborowych departamentu
ii. JAZDY M, S. WOJSr.. 

ógłarza p r z e t a r g  publiczny na następująco 
przedmioty w większych ilościach:

rz*łiy w iem kowe typu {cołskłcgo w kem* 
piecie baz derek, 

egiomla artyleryjski e, 
w< irazw munbztukew*, 
krzyżaki, 
frc.s., 
k&raiakl. 
kanary iłalonne. 
latarnie worowe,

„  stajenn*, 
tepaty staienne, 
pbS(rorki 3 ca. 
postronki 8  m.
pawe«Sy łaAbuckowe 4Vj sCopy ang,
popręgi do derek, 
zrrotki do czyszczenia kenl, 
wiaJra blaszane ocynkowane., 

n płócienne,
eczk* na hacale, 

w .Uły stbjenn*, 
zgrzc b u  
tr u tn ie  p o t o n e ,
wentylatory kusśenne na 3 -4  ogniw (mló 

cby kokilskiej, 
kompitsjr nariądzi rymarskich,

j| iiOłOCSzî JSJltaClli
kowalskich, 
do kucia koni,

i .'j i  rymarskie,

A*W -

wlu stolarski*, 
ćC uła s to la r s k ie ,
haceie z gwint*.* Whltworłha 1/2°’  ii 1/8” , 
p o d k o w la k i  (hufnale).

Reflektanci na dostawę wyszczególnionych pó* 
wyżej artykułów proszeni są o składanie oiert, zao­
patrzonych we wzory i opraconycta stemplem, do dróa 
30 czerwca 1923 r. pod adresem Wydział Wojsk Ta" 
horowycŁ Departamentu II M. S. Wojsk, Warszawa, 
Pałac Mostowskich, Przejazd 15.

Bliższych szczegółów odnośnie typów, wymia­
rów i jakości zakupywauych przedmiotów udziela 
Referat Zaopatrzeni: powyższego Wydziału, adre®
tenże, pokój Nr. 24, codziennie od 12-13.

Oferty winny być zabezpieczone vadium w r" ” 
sokości 2% oferowanej sumy, 1923

„Wjuawc* i ©diwróądsiajBy reoskror. Airiórn Krzywry,, Lłmk&ruia 5:.Oio*u ńiuuaiłu poci zarzĄdem R. Perka w. Krakoin*


